
Nalełyfpść pocztowa opłacona ryczarr în.

GONIE KRAKOWSKI ■ 5 Mk.
b Redakcya i Administracya: Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7, 

Telefon f'r. 2502. P. K. O. Nr. 140.011.

Biuro miastowe administracyi: Karmelicka 16, Telefon Nr. 2083  
Prenumerata w Krakowie: miesięcznie z odnoszeniem do domu M k  120*—  Zamiejscowa M k  135 "— Rękopisów Redakcya nie zwraca

O f l io a ie n ia  i Wiersz noaparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 10. — Drobne od wyrazu Mk 3. —  Matrymonialne i korespondencja prywatna Mk 5. — Nadesłane Mk 25. —
Komunikaty po kronice Mk 35. Na pierwszej stronie Mk 50.

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać W p ro s t do Administracyi. Komunikatów przestanych Redakcyi uwzględniać się n ie  b ę d i i t .

iNr. 69. —  Rok IV. K raków , niedziela 13 marca 1321. Redaktor naczelny* j w  Rączkowsu
Powołanie p. dira Wróblewskiego na placówkę 

londyńską winno być przyjęte z szczególnie ży- 
wem zadowoleniem. Dostajemy bowiem nare­
szcie reprezentanta nad Tamizą, i to reprezen­
tanta bardzo odpowiedniego, bystrego i  ruty­
nowanego.

Usunięta bolączka.
(O d  naszego korespondenta).

Warszawa, 11 marca.
Jedna z głównych bolączek naszej służby dy­

plomatycznej zostanie w tych dniach usunięta.
Po dłuższych naradach decydujących czynni­
ków ustalono listę naszych nowych przedstaw i - 1 
cieli zagranicą. L ista  ta będiZie — wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa — ogłoszona urzędo­
wo już w najbliższym czasie, poczem nowomia- 
nowani kierownicy placówek udadzą się bez- 
Bwtoczaiet na wyznaczone im stanowiska.

O układzie osobistym zreorganizowanego kor­
pusu dyplomatycznego doniósł już „Goniec Kra>- 
kowski" telegraficznie; ostatnio zaszedł jednak 
szereg dodatkowych zmian, tak, że definitywnie 
przedstawia się lista następująco: Londyn obej­
muje wicemin. Wróblewski, Berlin wicemin. Jan 
Dębski, Rzym (W atykan) hr. Adam Tarnowski,
Rzym (Kw iryna!) były wicemin. hr. Skrzyński,
Moskwę — Jodko-Narkieoicz, Hagę — były pre­
m ier Kucharzewski, Konstantynopol — W łady­
sław Baranowski, Gdańsk — August Zaleski,
Na poselstwa polskie w W iedniu i w  Pradze,
(przeznaczeni są: Zygmunt hr. Lasocki i p. M.
Bieda decki; do tej chwili nie ustalono jednak, 
który z nich obejmie W iedeń a  który Pragę.
* Zaznaczyliśmy na wstępie, że przez reorgatti- 

eacyę osobistą placówek zagranicznych usunię­
to jedną z największych bolączek naszej służby 
dyplomatycznej. Istotnie bowiem, stan, jaki aż 
ido ostatniej chwili w tej m ierze panował, był 
wręcz niemożliwy. Na bardzo ważnych poste­
runkach stali ludzie najzupełniej nieodpowied­
ni. Prawie nikt z naszych „przedstawicieli" nie 
posiadał należytego przygotowania naukowego 
ezy praktycznego, mało kto z nich znał teren, 
na którym mu przyszło pracować i jego polity­
czne stosunki; jedyne kwałifikacye przeważnej 
części „dyplomatów11 polskich z okresu Pade­
rewski Patek-Sapieha stanowiły „dobrze 
(brzmiące11 arystokratyczne nazwiska, i wytwor­
ne maniery salonowe. Od współpracy usuwano 
cały szereg ludzi zdolnych, o dużym zasobie 
wiedizy facho>w<ej, bystrej oryentacyi i wyrobio­
nych stosunkach, którzy państwu polskiemu 
mpgliby oddać cenne usługi.

Odrębny, a naj skandaliczniej szy rozdział w 
kDzćejach naszej organizacyi dyplomatycznej sta­
nowi fakt, że pan minister Sapieha pozostawił 
bez obsady placówkę w Londynie, i że Polskę 
reprezentował w tern centrum polityki świato­
wej dwudziestosześcioletni attache.

Nową listę naszych reprezentantów czyta się 
z dużą ulgą; dowodzi ona, że nareszcie wytło- 
zwaczooo panu Sapieże konieczność oparcia, na 
szego korpusu dyplomatycznego na nowocze­
snych zasadach, które powiadają, że o powoła­
niu na ważne stanowiska muszą decydować 
wartości mdywidualńe, a nie urodzenie i że nie \ Polska podtrzymuje nieprzedawnione swoje

Pan minister Sapieha zdecydował się przecież 
na porzucenie oporu w sprawie sanacyi naszych 
przedstawicielstw zagranicą; czas najwyższy, 
aby tę Banacyę rozpoczął takie w najbhzszeua 
sobie środowisku — przy ulicy Miodowej.

Viator.

Sąd marszałkowski piętnuje 
oszczerstwa Stapińskiego.

Zadośćuczynienie dla posła Bączkowskiego.
Warszawa. (Telef. M.) Poseł Stapióski został

za swoje oszczerstwa dosadnie ukarany i to 
przed forum najwłaściwazem, bo przed forum 
sejmometn. Oto na początku wczorajszego po­
siedzenia Sejmu odczyta! marszałek Jręmp-
czyńskl wyrok Sądu marszałkowskiego, etwier- 
dziajęcy, że interpelacya p. Stępińskiego, zawie­
rająca niskie zarzuty przeciwko posłowi Bącz­
kowskiemu, jest najzupełniej bezpodstawną. 
Zarzuty te są wyssano z pa lca . W  tan sposób 

ku zadowoleniu ogromnej większości Izby poseł 
Rącakowskj otrzymał pełno zadośćuczynienie.

Zmierzch kalummatorow.
Warszawa. (Teł. M.) Po napiętnowaniu posła

Staptińskiego jako oszczłorcy przychodzi kolej 
f»a szereg posłów, którzy targnęli się na cześć 
posła Bryla. Mianowicie komisya regulamino­
w a uchwaliła wydać sądowi warszawskiemu 
ptfsJów Pragaca, Sawickiego, Michała Maika, 
Bochenka, Żebrowskiego, Orzechowskiego, Ko­
walewskiego, Mazura i Szymborskiego. Posło­
w ie ci ogłosili w ubiegłym roku w „Dwugro- 
szówce“ list otwarty do prezydenta ministrów 
Witosa, w którym to liście zarzucili posłowi 
Brylom i  z okazy i pogłosek, jakoby miał zostać 
ministrem, iż na pośle Brylu ciążą zarzuty ja­
kichś trazuakcyj. Wskutek skargi wniesionej 
do sądu przez posła Bryla Komisya regulamino­
wa uchwalLa posłów łych wydać sądom do u* 
kazania.

Kongresy ludowców polskich.
dowców zacbodnto-gallcyjskich w  Krakowie. W  
dniach 10 albo 17 kwietnia odbędzie się kongres 
 ..........................   '  Poznaniu.

Warszawa. (Telef. M.) Na 20 marca zwołany 
został do Lwowa kongres ludowców ze Wscho­
dniej Małopolski, zaś na 3 kwietnia kongres lu- luuoiwców wielkopolskich

O odzyskanie ziemi poisKiej zagarniętej przez Litwę. —
zobowiązań wobec Wilna.

I
Polska dotrzyma

Warszawa. (Telef. M.) Na piątkówem posie­
dzeniu Komisyi spraw zagranicznych przyjęto 
uchwałę stwierdzającą nienaruszone prawa 
Polski do ziemi Wileńskiej. Polska nie uznała 
układu litowGko-bolszewick?ego z dnia 12 Upca 
1S20 roku i pozostawia samej ludności całko­
w itą  swobodę stanowienia o Swoich losach. Ko­
misya stwierdza, że Polaka nie spowodowała 
najmniejszej przeszkody w przeprowadzeniu 
konsultacyi, wobec czego protestuje przeciwko 
składaniu na Polskę, jakichkolw iek ' odpowie- j 
dzfialuoścl za przewlekanie tej sprawy. Rzeczpo­
spolita Polska gotowa jest do rokowań z rzą­
dem litewskim, mających się odbyć w Brukseli 
pod przewodnictwem L ig i Narodów, nie może 
się jednakże zgodzić na żadną formę arbitrażu

iwcino stwarzać w- obsadzie zagranicznej luk, 
ani prowizoryów.

Skład osobisty nowego zespołu, który w naj­
bliższych dniach obejmie reprozentacyę Rzeczy­
pospolitej zagranicą, jest wyrazem zdemokraty­
zowania naszej dyplomacyi. Jest to zdemokra­
tyzowanie w rozumnem tego słowa znaczeniu, 
(dolegające na dopusizczeniu do stanowisk wszy­
stkich, którzy posiadają odpowiednie warunki, 
bez względu na to z jakiej klasy społecznej po­
chodzą. Obok więc ludzi, którzy wyszli z pod 
chłopskiej strzechy (n. p. Dębski) znajdujemy ; 
ha liście także nazwiska arystokratyczne (hr. I 
Adam Tarnowski, hr. Skrzyński). Mianowano j 
jednostki, które naprawdę coś reprezentują, a \ 
hie patrzono na etykiety i n e kierowano się 
Wyłącznością, szkodliwą i wleuy, gdy ta wyłą­
czność jest „białą1- i wtedy gdy jest „czerwoną11 | 
&dy jest reakcyjną i gdy radykalną. (

prawa do reszty tetytoryum ziemi wileńskiej,
oswobodzonej przez wojska polskie z niewoli 
bolszewickiej i terytoryów zamieszkałych przez

zwartą ludność polską, a znajdujących się pod 
panowaniem I4t»y . O ile  niemożliw ie będzie 
zgodne porozumienie z Litwą, Rzeczpospolita 
Polska będzie zmuszona dotrzymać su olch zo­
bowiązań wobec ludności W-leńszczyzny do da­
nia jej możności swobodnego okre. lema swojej 
wcli co do lcsćw tej ziemi. Najżywotniejsze in- 
teresa gospodarcze ludności ziemi wileńskiej, 
odbudowa kraju i zagojenie ciężkich ran wojen­
nych wymagają koniecznie zorganizowania dla 
całego obszaru z W ilnem  związanego jednolitej 
administracyi. Komisya wezwała wobec tego 
nząd, aby porozumiał się w  tej sprawie z gene­
rałem Żeligowskim.

zwo.ama
Warszawa. (Telef. M.) Z W ilna  telegrafują, 

że w tamtejszych kołach politycznych żywo o- 
mawianą jest sprawa zwołania Sejmu. Główny 
Kcmisaryat wyborczy jest nadal czynny.

W a rs tw a  (to\ M.). „Gazeta Poranna Dwa mandatu okupowania wschodnich ziem nlemie- 
Grosze'1 otrzymała z Paryża następującą depe- i ckich w  iazie wzbraniania s“ę p «ez  MŁemcy 
szę; Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, j wykonania postanowień trał-tatu i nieprzyję- 
i e sfery koalicyjne s? gotaw® udzielić paisce I cia żądań ko. Jicyl w sprawia odszkodowań.

SajKi niemieckie c mobllizacyi polskiej,
Berlin doi wł.). Wrocławska „Sehlesische , r «n !e  17 nuwych gantf2«uów. z czego l i  (jat* 

żeitung- (ionoii, — jak twierdzi. —  z Wursza- j nizonów bę^ie  *człukowa»ych w besp-sicd- 
wy że nt.<r.is,er Sapieha zgodiii silę na utwo- nic ca sąsiedztwie hrus Wschodnich.
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scycie na
WatHzawłi (PAT) Na wczorajszem piwedzentu 

Sejmu przystąpiono to nagłej ' interpelacyi posła 
Iiębehiego PSL. w  sju*ąv£ie plebiscytu a 3 Góiayra 
Śtosku,

P w . Dęoskl: Ostatnie dni dzieląca nas od plebi­
scytu a^ W a ja .  ty le  objawów aiepcłktifecyUi. że stu- 
szną jest .-aee^ą uby Sejm i opinia publiczna onrzy 
mały od rza ln  wyjaSalecłe, Mamy tutaj na m yśli 
przywóz bron: przez r.-.srl niem iecki na Górny Śląsk, 
dtcyzye c rówttcczcsm^m glosowaniu emigrantów, 
prowokacyjna rachowani# się niemieckich oi^aniza- 
cjri plebiscytowy eh i posunięcia polityczne Niem­
ców na Konf^roncyi londyńskiej. W szystko to św iad­
czy, Ź3 N iem cy paplo* ant przm. nieznanych nam feh 
żej przyjaciół liczą na *o, to dzień plebiscytu nie b* 
ffllo  dniem picbiscytn lecz daicn. orężnej walki. 
M at ego zapytujemy, ćJy d l i  a plooiscytn 20 marca 
nie będzie "odłożona, czy «t\d  di.słałecznto pomfor- 
rncwał odpowiednie cZynnTai o tern, że rzymone są 
zabiegi o uni umożliwienie swobtu nogo wypowie-Jze 
nin sśo ludności górnośląskiej, Jfy  rząd zapewnił 
em igrantom  górnośląskim polskim przejazd na .te­
ren plebiscytowy, nzy pt.czynił kroki tatom zapewnie 
i,ia  Górnoślązakom po przyłączeniu ę {ę ' do" Polski 
normalrgr* rozwoju życia.

P R E Z Y D E N T  M INISTRÓW  W T^O S :
vVpdług praiwdopoucraerSwa-, termin plebis­

cytu, oznaczony no. dzień 20 marca, rpstt*n.*a 
dolityraary. Rząd poMymi wszystkie w  rządze* 
ma, aby unrżlto^ć spokojno przepi^wa-lrcnto 
plebiscytu, °ł>y głosowali, el tylko, kto izy mają 
do tego jitaw9, aby zaprwntó n ł^m arty bieą 
iy t ji  loJnofel górnośląskiej w  ra/1% przyłącze­
nia kraju dc Po lsk i Gdy po skoszonej i 
zwycięskiej wojnie państwa sprzymierzone za­
biegały s,tę ao wymuszenia spraw ied liw oM  Izie 
jaw ej na zasadzie stanowienia ntł-odów o so­
bie, sądziliśmy, że te zasady Dędą w  całej pełni 
mstosoware do riem, które oderwane zostały 
od państw a polskiego, a kterych ludnojć pozo­
stała więznę -Polsce, Niestety*, nadzieje Łe nas 
zaw icjły. Wydano nakaz plebiscytu na Górnym  
oląsku, chociaż pierwotnie traktat wersalski 
orzekał bszwarnnkowe przyłęorenie go do Psi- 
3Kj. Nastał długi okres ciężkich ptrzejść. Obec­
nie nadchodzi kcniec tej próby. Czekamy spo* 
uojci# na wynik, Jeżeli >ri« jesteśmy zupełnie 
wolni cć  troski, to dzieje się to z tegj powodu, 
że Niemcy vcmażu*ią 'agitacyą chcą Za v jzeiką 
cerę  wywołać zaburzenia. iTimnośc polska po­
trafi jednakże zachować śpjfcój i nie wątpimy
o komlsyu mlęa*yssjuaznicza zdoia x«yawnió 

ludno Sci cwoboąn wypowiedzenie swojej wol*. 
Polacy P ś iu i lę K y  w Palmową Niedzielę pój­
dą do urn plebiscytowych, Naród, Sejm ł rząd 
polski czekają na wynik z o r rm  'spokojem ,vra  
wa).

Obrady nad konstyłucyą.
Wa^zawa (PAT) Na wczoraj szen posiedzeniu S;j 

mu marszałek aawiadoiuił Sejm g wyroku <cą-.lu 
marszałkowskiego, potępiającym  Dwczemość zarzu­
tów p. Stapióskiego prznrjw posłowi Rączko--,skic-
rau. (Obacz telegram pt ,?nd marszałkowski pię- 
■ iii.-je oszczerstwa Stapińsfciego1 U. R, ,Gońca K ra­
kowskiego"), poctoln przystąpiono do dalszej roz­
prawy nad konstytucyą.

P. nzsrninwskl (N. Cłirz, Klub rob,) podnlosl po 
i.riebą szerokiego samorządu miejscowego, Oświad­
czył się następnie za sanatem ? przneiwko referen­
dum lądowemu, wreszcie dowod-fił konieczności, że 
prezydent państwa musi być wyznania katolickiego.

P. Ecęsst (Z ar. Mijszcz.) żąda, ażeby przedstaw;* 
cieli kościoła w> bieral ogoł duchowieństwa,

P. Nfatakjewlcz (P ^ K L ) przedstawił stanowisko 
swojego klubu wobec szeregu zagadnięń konstytu 
cyjnycli mniejszego znaczeni®.

P  Eryza (Str. piuroieckto) p rw  m awiał w obron i o 
niekatolików'.

P, Bcbęk (PS I.) om awiał prerogatywy prezydenta, 
=po«ób jogo wyboru, a następnie sprawę równoupra­
wnienia wyznań. Mówca energicznie zwalczał szkołę 
■wyznaniową.

P Hiiichbaso (WZP\) ^y-jtępowąl w obronie 
mr.i ej szóści narodowych i klasowych.

P. 2 ara orski ,7SN ) wystąpił między innemi prze­
ciw temu, ażeby Naczelnik państwa był tnk/.e na­
czelnym wodzem sił jbrojnych.

Po p*^emowach p. Czapińskiego (P P S ) i p, !5mnły  
fW vzw oton ic) obradowano na/ł zmianą ustaw0 o 
załatwianiu zatargów m iedzy pracodaA-cami a pra­
cownikami rolnymi. Następnie p, Ruzek referował 
sprawę wniosku
?) N A R U *yC IA C H  CZESKICH P R Z Y  SPIS IE  IAJB- 

NOSfll NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM.
Spis ten ma międzynarodowe znaczenie, bo

I Czechnsłoi^eya w  traktacie zobc-wiązaia się do 
. ochrony mniejszości narodowych. Od wtyniku 

plebiscytu ma oczywiście &alfcóeć rozmiar pra^,
1 'które mają być przyznane mnk].3zościom naro- 

itowyni Wiadomo, że p ińttwo czeskie skła.U 
,si-> w  więksfośiCi ze Słowaków,, AiaćUiarow, 
Nramców i  Polaków Otoz Gze&i jm rali się spir 

taik pokierować, że te cm) są, wła^ciwijo-'«■ 
większości. Ludność minia, być wpisywano,. w-e- 
dle' "]ęzy®Ł ojczystego a nie wedle oznaczeń te 
■ytoiyalnyęh. W  praktyce je\i:ndkże działo się_ 
'tiaczoj. Na Śląsku Cieszynsk im miainowano ko- 
roisarzami tylko Gzechó-w, którzy postępowali 
tak, za gdy Jstoś oświadczył, żo jest Polakiem, 
pywno go czy jest Polakiem ślą.sUm, & gdy na­
wet. i na to s-ie nie zgooził, wói^czas wpisywooro 
„ś lisk i". Na .wiecach puhliczii, cb grożono Pola­
kom terrorem, wyrzuceniem z roboty i  z mie- 
ozikania ii-d. Te pogróiżk; musiała ludność śląska 
U ać  na seryo. ta k i teror nie może być dluzej 
cierpiany. Spis ten był w ielką komedyą dla wy* 
krzahta większości ludności czeskiej. Ponieważ 
jednak zachód bęazae uw ażać spis ten za m ia­
rodajny, przjto musimy założyć protest prze­
ciwko niemu, musimy zażądać, aby rząd czea ki 
pnapłowadzil na £-ląn&u Cieszyńskim ponowny 
spis ludności. W  razie gdyby rząd czeski odiuó* 
vr'ł leg ., rząd nas, powinien z-ę zwrócić do L ig i 
Narodów o przeprowadzenie pletiscyiu pod jej 
kontrolą (brawa).

Nagłość w n ijj kr przyjęło.
Następne posiedzenie odbędzie się we. wtorek 

o gwMnie i  popołudniu. Na porządku dziennym 
aokońc7*nie trzeciego czyK.nia x głosowanie 
nad konstytucyą. * . - — --

poszczegoniycn grup sejmowych, aby neiegowa- 
ty pc jednym praeistawicłelu do podkomitetu. 
Rowmocześnie uchwalono ^ivrócić się do mar­
szałka Sejmu z prośbą, aby podkomisya regula­
minowa Została zaliczoną do tyci’ komisyj, któ 
re mają obradować między 19 a 26 kwietnia. 
Komisya regulaminowa, uchwaliła też w myśl 
reići atu p o ła  Grz^dzi dlskiego wy aa? sądowi 
posła Bąbaia do nwarajia,

' 'lin1!tyljZSy i)
Warszawa, (Telef. M ) Niezmiernie ważną u- 

0hw-’riłę p^Awiął Sąd n0jw^ższ-y Uchwała ta od- 
no&i się do nietykalności pOeelokizj, Mianowi­
cie zabranie Sądu najwyższego omawiało zapy­
tanie mmi|ti-a appaw^edliwo-ści, jak należy ro 
Zumieć-nieiykałiiość poseiWką określoną w u- 

feift-wie z dniu 8 kwietnia 1919 rutka. Powodem 
zł,jęcia się *ą sprawą prtztz najwyższy było 
wypuszczenia na wclno&ć z ? ięriąm^i śledczego 
prsJa Pąbńla skutkiem odnośnej uchwały Sej­
mu. Sąd. najwyższy p^-zyszedł do przekonania, 
że przepisy ustawy *  S kwietnia 1919 roku nie 
przoazkadżają, zastosoWmiiu przez władze sądo- 

■vv« atewtu tyrarzasowogo w  sprawach, w któ­
rych Sejm ^ozwolii na ściganie posła. Orzeczo 
nie to sprzeciwia się w  zupełności praktyce Scj' 
mu natszego, wobec czejgo skierowano jo do ko- 
uisyl regalaminotwiej dla rozpatrzenia. '

a  M m i i  p m  now i Se ł
Warszawa, (Telef. M.) Wśród stimnnictw sej­

mowych w  diailsrym ciągu toczy się ożywiona 
wymiana żdań w* sprawia uzupełnienia para- 
graiu 128. projektu konstytucyi w ton sposób, 
aby zmiany kmusfy^cyi mógł dokonać nowy 
Sejm po Iwnletniem swem Istnieniu W  razie 
dojścia do kemipromj"<u y lej sprawie sironni- 
otwu wysiąipią z wnioskami, aJiy głosowanie 
odbyło sfą pt*ed?tw»*j* tkiem n’ d ", 128 i zglo- 
rzonemi da tego paragrafu poprawkami. Przy- 
jęcło albo odzzuoenic tych popmwek decydować 
będzie o zachowaniu się klubów centi owc-lewi- 
cccyoh w sprawia gtosowenia n«d fecnsfytncyą, 

DuciiciiMieństwo nłekatoiickie ma 
Zr&zygnowhć z wirylności ; ejmc*w .j.

Warszawa ;to!. M.) Duchowieństwo innych 
wyznań chrześcijańskich, id^c za przykładem 
epi-kopatu katolickiego, zamicr ?% zrzec się 
także udziału wirylntga w senacie. Niewiado- 
nw dotąd, cg postanowi rabinat żydowski, aj- 
bowiem nien a inatytucyi, któr.by r-epiiezenito- 
wwJa oajy ten rab inat. Ęęgłowie żydowscy twier 
dzą, że rabini preluwie sejmowi złożą ęltklari- 
cyę w łaj sprawie na własną rękę.
Uchwała założenia w Stanisławowi* 

uniwersytetu ruskiego.
Wiruzawa. (Telef M.) Na wspólne-m pr-słedze- 

ntu komtsyi oświatowej i konstytucyjnej odby-‘ 
tej w cbsoitorci uiiatotm Rataja, uchweiure za­
łożyć uaiwersytgt z ruskim Językitm wykłado­
wym w Staj^sławpwle i na ten “ 1 wyasygno­
wać kredyi 1° milie-ów marek. Uniwersytet, ten 
hęchti* mieć na raizle dwa wydziały teologiczny 
i prawniczy. Palse-e Wydziały' mają być utwo- 
mc w najbliższym czasie. Otwarcie uniwersyte­
tu nastąpi z chAilą, gdy zostanie unormowaną 
sprawia podwalu Małopolski na województwa. 
•Tak słychać pnvozyną odroczenia otwarcia ur 
wersytfetu jest chęć przekonania Ukraińców, że 
Stanisławów i»ko m^^to rojewódrkię Jest m  
zównil postawiane ze Lwowem, albowiem z 
chwi'ą. podziału Matopolski na województwa 
Lwów tnaci swój charakter stołecznego miasta. 
Na komisyl wyrażono taz życzenie, aby rząd 
utworzył W Stanisławowie polską akad. '.tsśną

Noia protestująca rządu polskiego,
Wirszawa. (Telef M.) ,.Temps“  podaje taksi 

noty a żąda polskiego, wręczonej iUa ha Ncj- 
wyiszej w  Londynie a zawierającej prrtaał prze­
ciwko jednoczesnemu głosowaniu emigrantów 
i  ludności śląskiej. Nom powyżasa wręczoną 
byia 2a pośrednictwem posła polskiego dnia 9 
bom. w’ Londynie, a także przeditawicieipm rzą­
du fnm&ushie^o, angielskiego, włoskiego i ja­
pońskiego. ,

Śląsk CieszyhsKi Śląska Górnego.
- Warraawa. (PAT) „Kuryer Poranry“ donos.. 
Do Warszawy przybjda, delegacya nauczyclal- 
st.wa polskiego w  Cref’ jm a. która w -mienia 
lego nauczycielstwa złożyła 700.080 marek na 
"łebiacyi.
Posłowie francuscy na Górn. Śląsku.

W arszaw a, 11 marca
(1.) W arszaw sk i „Journal dn Pologne" na podsta- 

\HS. depeszy ageneyi Hu\asa donosi, że pf-\vji'rf gi"i- 
_pa posłów francuskich postauowUs wystać na Gór­
ny ś.ask  aelegacyę złazona z dziesięć.a członków  
łr^nouskłego parlamentu. Gbcą oni na miejscui zdać 
sobie spraw., % warunków, w  jakich odbvw «ć się 
i-ędzie plebiscyt, ©clsgacya francuska opuszcza Pa- 
ryż 15 marca._______________________________________________

P u i i l !®  m i «  niimiecftieoo 1  Pelskl. ’
Waiszawa (tej. M.). Z Parj^ia telegrafują'. 

Konferencya arabass-durów załatwiła uchwałę 
koniiisyi 'eparacyjnoj w. sprawie wydania przez 
iirąń niemiecki przed dniom l i  b. rn. P«Isc- 3P« 
lokomctvw niemlrckicft, przypadających z po 
działu taboru kolejowego bylłj dzielnicy prn- 
rkiej, Kcnfcrencya wysłuchała sptav.rozdan,ia 
Gevevrem‘a w sprawie podziału majątku Rze­
szy uicmi^cktoj na tcryiuryum miasta G d a ń ­
ska. Przyjęto do wiadomości, że *  gmachy prry 
znanu Gdańskowi, a dwa Patoce

i n i 12j.
W ansawa, (Telef. M.) Kom isja  regulamino­

wa i nietylkalności poselskiej uchwaliła na za­
pytanie ki-eiKwuika poczty scjmoiwej u?-nać 
wszystkie druki, nawet te, które nie mają debi­
tu w państwie polskiem, jeżeli są adresowane
dc pos ów, m  niątyąalne. Nu jem samem posie­
dzeniu xjosta.no\viono wybrać specjalny komitet 

j do roapatrzenia projektu legnlaminn, uto'żone- 
i go przez ks. Lutosławskiego. Zwrócono się do

W e  iiilwtje e M b mm®.
Wiedeń. (T. wł.) W edk  doniesień praskich z 

Paryż®, w tamtejszych kołach dyplomatycznych 
rzekortio słychać, jakoby pokój, który Patoka 
aawirra ze sowiatami, siał w kolizyi z intencj a- 
m i L ig i Narodów. Jak podaje pra,ka „Tribana 
na posiedzmiu L ig i N  urc-dów miała się na te a 
temait j-osaAunąh ostatnio dyslfusya, w której n 
jak twierdzi dziennik — członkowie L ig i kryty­
kowali stanowisko Polski w sprawie pokoju ry­
skiego, a zastępca Anglii m iał nsekomo oświad­
czyć, że L iga n a będzio mogła aatwicrddć ta­
kiej umowy, Ltóra wprowadza tak daleko n>  
gająoe zmiany teiyto iya loe i gospadarcze,

11 im ■ I —MWWW WWW—«—■ . ; jraywm.miw laraapę^ _

Umowa Mndiiiwa z WiEdiaiul i tu tu ir i.
Warszawa (tcl. M.). Ministeryum przemysliu 

i handlu pracuje nad projektem umowy han­
dlowej z ".Vicchamł„ Umowa handlowa z V/ę- 
g n m j postała już opracowana i rotyfikacya 
nastąpić ma w  najblltozych dniach, W  związku 
z dążeniem Czechosłowaeyi do ziwarcla z nją 
tiaktatu lirndtowLgo, przyjeżdża w pierwszych 
dniach kwiotnia do Warszawy specjalna n i* 
sya. (Sprawę umoi\y gospodarczej z Węgram i 
poruszył niedawne „G on i»t Krakowski4*, pod­
nosząc jej konieczność. U. R. „Cłońca**).
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Zwierciadło polityczna.

Poważne ostrzeżenie.
Kraków, 12 marca.

(n) Nadzwyczaj ciekawe i znamienne oświe 
tlenie niedawnych polskich strajków przynosi 
ostatni muner ,Hotlie Fahne", organu komuni­
stów wiedeńsko-moskiewskich. Rewelacye te­
go wiedeńskiego organu potwierdzają słuszność 
ananeyacy] prezydenta Witosa, -wygłoszonych 
wr_ Sejmie, które się spotkały jednak, jak w ia­
domo, z bardzo os tną krytyką naszych organów 
P. P. S.

„Rothe Fabne“  pisze, że osratni strajk kole­
jowy i dwudniowy „strajk manifestacyjny" był 
— „wypowiedzeniem wojny polskim junkrom i  
so’datesce marszałka Piłsudskiego", oraz kapi­
talizmowi polskiemu, który gotuje się do walki 
z sowiecką Rosyą.

„Strajk generalny (dwudniowy) w Polsce —  
pisze ,,Rnthe Pahne", —  oznacza wielkie zwy­
cięstwo komunistów, w których rękach spoczy­
wał kierunek całej akcyl. Zdradziecka socyal- 
patryetyczna party a p. Daszyńskiego (P. P. S.) 
hyla zmuszona uczestniczyć w  strajku. Nastrój 
proletaryatu jest tak rewoluc., żeP P S  obawiiała 
się pozostać na „narortewem" stanom isku. Da- 
wniej było zasadą s o c y a t-pafcr y ot ów  ze wzglę­
du na „ciężkie położenie państwa" rozdwąjać 
ruch robotniczy, sabotow-ać umowy proletaria­
tu fabrycznego i  rolniczego, nawet dopomagać 
żandarm ery i przeciwko komunistycznym ro­
botnikom. A le napróżno. Codziennie potęguje 
się nich komunistyczny w Polsce. Strajk kole- 
jo.Yców wykazał, że polska masa robotnicza 
potrofi rozpocząć masową walkę z kapitaliz­
mem. bnrżuazya i socyal-patryOci są pełni prze­
rażenia, Polska znajduje się w przededniu re- 
wolucył (?i), Upadek polskiego kapitalistyczne­
go per.stwa oznacza, że ostatnia krzyżowa w y­
prawa burżuazyi przeciwko sowieckiej Rosyi 
została rozbita, Im peiyalizm  koałteyi traci w 
białej Polsce swoją ostatnią ncdzieję powstrzy­
mania rew ducyi, nadchodzącej od Wschodu. 
Telegram iskrowy związku robotników komu­
nistycznych Rosyi, zachęcający polskich koleja­
rzy do dalszej walki, został przyjęty przez pol­
ską reakcyjną prasę e nieopisaną wściekłością. 
Razem z nią wściekają się i  drżą z trwogi ame-- 
r j kańscy wyzyskiwacze i francuscy lichwiarze. 
Oczy rebotniczej kl*sy całego świata są skiero. 
wace na bohaterską welkę polskich robotni­
ków. Tam w pocie i krw i kuje się pomost, 
przez który prolelaiyacka rewolucya wykroczy
do Europy".

Oto jak komuniści, — niesłusznie zresztą — 
oceniają strajk kolejowy, a następnie dwudnio­

wy „strajk demonstracyjny", wywołany aję- 
skiem i  Efacowczera postanowieniem prezyden­
ta Witasa. „Rothe Fahne" bynajmniej się nie 
krępuje i oświadcz?., że owe strajki były popie­
rane przez międzynarodowy boiszewizm i  że 
były skierowane „przeciwko istnieniu Państwa 
Polskiego". Ile w tern fałszu, —  nie wiemy?

Ale czy P. P. S. powinna hyla uledz nawet w 
minimalnej dozie podobnym wpływom z ze­
wnątrz? Czy raczej przez swoje rozlegle stosun­
ki w kierunku państwo twórczym nie powinna 
była wystąpić z inediatorskiemi prcipozycyami? 
Takie stanowisko pośredniczące zajęła Narodo­

wa Parfya Robotnicza —  f. wniosek N. P. R. 
ważył ostatecznie na zniesieniu chwilowej,,
i/-tri na.Ir n o nn -----

zav uŁiairićiue na znue-siemu CU 
a 'jednak nu razie koniecznej iepresyi.

Dla ideologów pańsłwotwórczej P P. S. jest 
to w każdym razie -  poważne ostrzeżenie.

W przemyśle 
górniczo-hutniczym na G. Śląsku 
p r a c u j e  201588 robotników.

W rosyjskim kotle rewolucyjnem.
Rząd polski a rewolucya w Rosyi.
Onegdiajszie dzienniki warszawskie przynio­

sły wiadomość o przypuszczalnej wspólnej ak- 
cyi państw bałtyckich na korzyść r&wolncyonf- 
stów rosyjskich. Depesze z Rygi zaznaczają tak­
że, że polski poseł w Łotwie, dr. Kamieniecki, 
zwrócił się jakoby do rządu polskiego o instru- 
kcyę w  sprawie stosunku do wypadków, roz­
grywających się w Rosyi.

Według zaciągniętych przez „Naród" informa 
cyj ze źródeł miarodajnych, wiadomości powyż­
sze, o Ile dotyczą Polski, nie są na niczem o- 
parte, Pos. Kam ieniecki w Rydze o żadne in- 
strukeye do rządu polskiego się nie zwracał, i 
rząd polski żadnych nowycli inskukcyj pos. 
Kamienieckiemu nie przesłał. Rząd polski stoi 
na stanowisku lojalnego wypełnienia warun­
ków traktatu preliminaryjnego.

Komuniści w opałach.
Z miejscowości pogranicznych komunikują, 

że w szeregach komunistów i komisarzy sowie- 
cJKich szerzy się panika. Nieliczne godne zaufa­
nia oddziały wysiane zostały do Petersburga, 
inne — bywają rozbrajane. Komisarze i komu­
niści. tracąc grunt pod nogami, ukrywają się

lub uciekają zagranicę.
W  wiciu miejscowościach ludność żywiołowo 

rzuciła się do mordowania komisarzy i  komu 
nislów.

Petersburg płonie I
Nadeszły do llelsingforsu sprawdzone już 

wiadomości, żc z Kronsztadu padło na Peters­
burg około 7 tysięcy pocisków ai. niatnich. Pe­
tersburg płonie. Oszaleli ze strachu i gniewu, 
mieszkańcy miasta rzucali się na czerwonogwar 
dzistów, dusili ich, mordowali kamieniam i i  
kijam i. Uchedżcy twierdzą, iż miasto jest nie 
do poznania.

Od strony rogatek Newskich do Petersburga 
ściągają tłumy chłopów, niosące napisy: „Niech 
żyje cesarz!"

Odezwa do inteligencyi rosyjskiej.
Powstańcy w  Kronsztadzie zwrócili się z we­

zwaniem do całej inteligencyi rosyjskiej, nawo­
łując tło powrotu do Kronsztadu i  Petersburga
dla wzięcia udzkłu w tworzeniu rządu. Pow­
stańcy kończą odezwę: „O ile  nie przyjdziecie 

i i  nic- pomożecie nom — zginiemy, a  razem z 
I mami zginie cała Rasva‘\

Czarna lista Burcewa.
Paryż. 10 marca.

Burcew, znany przedwojenny rewolucyonista 
rosyjski, przebywający obecnie stale w Pa,ryżu, 
umięścił w  dzienniku „La  Victoire" szei-eg o- 
strych artykułów przeciw Niemcom, którym, 
jako patryota rosyjski poczytuje za zbrodnię 
tajne machinacye z bolszewikami. Burcew w le- 
cic i w jesieni 1920 r. odibył podróż do Berlina, 
uzyskawszy ku własnemu sw emu zdziwieniu od 
władz niemieckich pozwolenie na przyjazd. O-

wocem tej podróży było wyśledzenie sprawy, 
którą

BURCEW PIĘTNUJE JAKO ZDRADĄ LENINA
t  j. przyjęcie przez Lenina ofiarowanych mu 
przez niemiecki sztab generalny 76 milionów 
marek na cele rewolucyi bolszewickiej.

Chcąc sprawę tę, która w  międzyczasie na­
brała rozgłosu, zbadać dokładniej i zdobyć nie­
zbite doń ody, zamierzał Burcew udać się obęc-

FERDYNAND HOES1CK.

IV ,
t

Taką samą tsndencyjn ością grzeszy uczynio- 
ty mi przez Chrzanowskiego zarzut, że „nie 
na lazłem" trzech artykułów Klaczki w poznań­
skiej „Gazecie Polskiej", które „dopiero Erzepki 
malazł i wydal" w swej książce z r. 1919! Otóż, 
rdybym ich byl nawet „nie znalazł", jeszcze by 
o nie było wcale grzechem nie do darowania, 
k> przecież od nikogo wymagać nie można, żeby 
tył wszechwiedzącym. Zdarza się to każdemu, 
je może o czemś nie wiedzieć, a zdarza się to 
wzecicż i  prof. Igna-cemu Chrzanowskiemu... 
Marzyło się nawet drowi Erzepki emu, z czego 
ednak Chrzanowski nie robi mu zarzutu. Tak 
u p. drukując pisma Klaczki r. 1849—1S51 po­
winien był ćLr Erzepki „znaleść" także bardzo 
raiżny artykuł polityczny Klaczki „Die Gemus- 
•igten in Posen". Dlaczego mu Chrzanow ski nie 
wymawia tego grzechu opuszczenia? Bo pewno 
•am nic o artykule tym nie wie, jak o nim także 
ue wiedział pewno dr Erzepki, nie znalazłszy 
lo niego wskazówek w posiadanych przez siebie 
io swej dyspozycyi prywatnych listach Klaczki.

takich warunkach „znaleść" coś nie sztuka, 
fie  ulega wątpliwości, że warunki w jakich ja 
znalazłem" niepodpisane przez Klaczkę listy 
►aryskio do „Gońca", były o wieile mniej korzy- 
tne.
W  każdym razie zarzucając mi, iż trzech (na­

wiasem móAiąc, słabych i chaotycznych) arty- 
-uió* Klaczki w „Gazecie Polsk iej" „nie znała- j

ziem", winic-n był Chrzanowski zaznaczyć, że 
istnienie artykułów Klaczki w „Gazecie Pol­
skiej" nie było dla mnie jeszcze przed wyjściem 
mej książki tajemnicą, co wyraźnie na str. i. 
przedmowy zaizmaazyłem w następującem o- 
świadczeniu w przypisku:

Gdy już pisma niniejsze Klaczki były oddane 
do druku, a przedmowa do nich napisaną, wy­
szły wydane z autografów przez prof. J'. Kallen­
bacha: „L isty Zygmunta Krasińskiego do Augu­
sta Cieszkowskiego", w których, w t. I, na str. 
101 znalazłem następujący przypisek. dotyczący 
poznańskiej „Gazety Po lskiej" i  „Gońca Po l­
skiego": „Czasopisma te są bardzo dziś rzadkie 
w komplecie, a ważne, edyż odzwierciedlają ży­
cie polityczne i umysłowe Polski i Emigracyi 
naszej paryskiej. Mnóstwo tam artykułów ano­
nimowych J. Klaczki, dotąd nie przedrukowa­
nych."

Otóż o istnieniu trzech przedrukowanych 
przez Erzepki ego artykułach Klaczki w „Gaze­
cie Polskiej" miałem możność dowiedzieć się je­
szcze w r. 1911, a więc na oś-m lat przed w yj­
ściem omawianych przez Chrzanom<ski e g o „Pism 
z lat 1849—1851. Artykuły były bardzo łatwe do 
rozpoznania, albowiem podpisane są literami: 
J. KI. A le prócz tych trzech artykułów znajduje 
się jeszcze w rocznikach .„Gazety Polskiej" spo­
ro innych rzeczy pióra Klaczki, które łatwo po­
znać po stylu, albo z treści, pokrewnej później­
szym pismom autora „Vv’ieczoró,\- florenckich". 
Rzeczy tycli jednak (co nawet wyraźnie zazna­
czyłem w rzeczom m przypisku) nić należy szu­
kać w śród korespondencją paryskich „Gazety 
Polskiej".

Że Erzepki mógł swój przedruk artykułów 
Klaczki z „Gońca Polskiego" opatrzeć „obfit­
szym komentarzem", co mu Chrzanowski za tak 
wielką poczytuje zasługę, w7 tern niema nic cCi-

:

! wnego, jeśli się weźmie pod uwagę, iiż wydawca 
miał to zadanie wielce ułatwione przez „prywa­
tne listy" Klaczki do redakcyi tego pisma. Ja 
nie znajdowałam się w tem uprzywilejowaniem, 
położeniu.

Mimo to podtrzymuję swoje twierdzenie, a 
którego m i Chrzanowski ozynj zarzut: że arty­
kuł Klaczki o „Gibellinach polskich" jest „na­
miętnym i niesprawiedliwym". Był on takim’ 
niewątpliwie, i wiem z całą pewnością, iż sam 
Klaczko z czasem byl o njm tego samego zda­
nia. Będąc literackiem arcydzieełm, jako świet­
ność inwektywy, są ci „Gibellini polscy", jako 
artykuł polityczny rzeczą nie wytrzymującą 
krytyki; i  trzeba być bardzo niewyrobionym 
politycznie, ażeby go brać na seryo. Jest io ar­
cydzieło politycznego pamfletu, ale od pamfletu 
nie wymaga się objek ty wnego sądu. Jako pam- 
flet, godzący w ludzi najczystszych, w patryo- 
tów gorących, ale rozumnych i trzeźwych, uprai- 
rniiających politykę realną, liczącą się z rzeczy­
wistością, był to artykuł namiętny i niespra­
wiedliwy, grzeszący przesadą i egzageracyą, tak 
samo — jak namiętną i niesprawiedliwą, choć 
prześwietną ped względem literackim, była nie­
miłosierna krytyka Klaczki krewnych Korze­
niowskiego, który przecież nie byl takim mo- 
skalofilskim potworem moralnym, jakim  go 
Klaczko w swej mistrzowskiej recemzyi przed­
stawił. Tak samo ma się rzecz z tymi „Gibellir 
nami polskimi" z „Czasu" z Pawiem Popieiena 
na czele, z którymi później zrównoważony po­
litycznie Klaczko żył w najściślejszej przyjaźni, 
nietylko jako ich stronnik polityczny, ale i jako 
czlow itk przejęty czcią dla ich charakterów ule 
na. zwykłą miarę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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aie ponownie do Berlina. Lecz walka przeciw 
Leni nowi nie leży widocznie w zamiarach N ie­
miec. Tym  razem odmówiono- zatem Barcewowl 
pozwolcc a przyjazdu do Berliaa. Nie zraża to 
jednak zawziętego wroga Niemiec i  bolszewi­
ków; nie mogąc akcyi swej prowadzić bezpośre­
dnio na terenie niemieckim, rozpoczął on kam­
panię w prasie francuskiej. • /

„Tak w ięc —  >pisz6~Buroew — Niemcy zam­
knęły przedemną, swe wrota. Niemieckie m ini­
sterstw o  spraw zewnętrznych uważa obecność 
moją za niepożądaną, toleruje jednak reprezen­
tantów oiicyalnych bolszewików, uważając ich 
oczywiście z.a pożądanych.

A  miałem właśnie do powiedzenia zajmujące 
rzeczy o bandzie L-en u a 1 stesrinkuCL jej z nie­
mieckim sztabem generalnym. Nie mogąc doko 
nać rozpoczętego dzieła w Berlinie, muszę pro­
wadzić walkę w inny sposób.

W ybitny polityk niemiecki, utrzymujący stale 
stosunki z wojskowiością, członkami parlaincn 
tu i dyplomatami, miał sposobność zajrzeć za 
kulisy niemieckiej polityki wojennej, podał mi 
dokładne informiaicye o stosunkach rosyjskich 
bolszewików z pewnemi osobistościami niemie­
cki em i.

Niektórzy działali z  patryertyzmu i cieszą się 
opinią ludzti uczciwych. Z nim i to chciałbym 
rozprawić się przede wszy stkiem. Jakkolwiek
znane m i są dokładnie intrygi, w- jakie byli 
wmieszani, zadowolę się na razie wymieniem 
ich nazwisk i  postawieniem im  kilku pytań."

I  oto Burcaw- sporządza forihalną 
CZARNA 1ISTJS 

— ma on zaś — jak wiadomo w czynności tej 
pewną wprawę, przed wojną bowiem, jako re- 
wioilucyonista rosyjski wydawał kilkakrotnie 
czarne listy szpiegów, utrzymywanych przez 
carską ochranę.

Zapytuje w*ęc p. Naase, dyplomatę z ambasai- 
dy niemieckiej w Bernie szwajc arski em, co 
mógłby powiedzieć o transporcie bolszewików 
przez Niemcy w zaplombowanym wiatgomie, oraz 
o swych rokowaniach z szefami bolszeiwizmu, 
podczas ich podróży przez Sziwiajcaryę?

Zwraca się następnie do Riesleia, tajnego rad­
cy, przyjaciela Bethmaiia-Hollwega. i kierowni­
ka „biura infoiimaeyjnego dla spraw rosyjskich** 
w' Sztokholmie i żąda wyjawienia właściwej 
działalności tego biura, oraz pertraktacyi z 
Radkiem, Wołowskim l innymi wodzami hol- 
szewizmo.

W  Sztokholmie też, które to miasto Burcew 
określa jako centrum spisku niemiecko-balsze- 
w li cki ego, przebywa bankier Warburg, od które­
go Bnicew pragnie się dowiedzieć; Jakie trans- 
akcye pieniężne prowadził z Rosyą bolszewicką 
pod płaszczykiem ©icyalnym uregulowania in­
teresów, które nigdy nie istniały?

Alfonsa Paąuet, znanego autora i  publicystę 
niemiecki ego, zapytuje Burcew o jego stosnnki 
c Radkiem, oraz o wyjaśnienie wpływów Par­
y s a  i innych agentów niemieckich na głów­
nych przywódców bolszewickich.

Duńskim socyalistom, (byłemu ministrowi 
Stauningaw', redaktorowi Borgjergow i dzienni- 
katrz>ołwd jorgensienowi zarzuca, ie wmieszani 
byli w sprawę układów pieniężnych, zawartych 
e obecnym ambasadorem bolszewickim Fner- 
denbergiem w Kopenhadze.

O te same, lub podobne układy z bolszeiwika- 
md oskarża jesizcze cały szereg niemieckich mę­
żów stanu. I tak na czarnej liści© Burcewa 
znajdują się: Von Mntius, były ambasador w 
Sztwecyi, Herman Mueller, socyalista i były kan­
clerz, Gustaw Meyer, historyk. Erzberger, baron 
Frunz, były minister austryaoki w Kopenhadze.

Wdrożywszy to śledztwo dziwnego rodzaju, 
Burcew wzywa wymienionych, by odpowiedzieli 
na- pytania jego w interesie całej ludzkości, 
która pragnie zniweczenia bołszewizmu. naj­
większego nieszczęścia, jakie kiedykolwiek 
świat spotkało.

Gdyby zaś „ci, którzy m ilczą" nie przemówili, 
mimo wezhuatnia, Burców grozi wyjawieniem  ca­
łej prawdy, która jest mu wiadomą.

(Śledztwo", o którem powyżej piszemy uła­
tw ił Burcewowii niesłychanie — gen. Ludondorff, 
który oświadczył w tych dniach jasno, że Leniu 
d Trocki byli płatnymi agentami Niemiec. W y­
nurzeniem Łudm dorffa  zajmuje się obecnie ży­
wo prasa nagraniczna. Red.).

Kinoteatr ..WARSZAWA', Stradom 15, v*s a vis D. O. G,
Drlśl i cedzSennis!
w 7 częściach według 
s ł y n n e g o  d r a m a t u
E. & © $ T
Zdjęcia dokonane w SchUnbrunn.
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(m-mj Ogólną uwagę i współczucie osób przecho­
dzących przez plac Szczepański wzbudta ośmiole­
tnia nmiepwięcej dziewczynka kaleka o niezwykle 
ładnej i niezwykle wymizerowanej twarzyczce, któ­
ra zsiniała, z chłodu siedzi na zimnych kamieniach 
chodnika 4 żebrze, Dziecko dygocze z mrozu i wycią­
ga rąezynę rfeoretypowym ruchem żebraczym,

— Kto cię tu posadził? — pyta ktoś.
— Mama...
— A dlaczego mama każe ci na zimnie żebrać?...
—  Mama jest także kaleką... Niema ręki... niema 

y.ogi... odpowiada dziewczynka monotonnym gło­
sem jak dobrze wyuczoną lekcyę.

Dziewczynkę tę widuje się już od dłuższego cza­
su, siedzącą na kamieniach bez względu na mróz, 
wiatr czy deszcz.,.

Jest to oburzający proceder matek, wyzyskujących 
dzieci w najohydniejszy sposób za cenę ich zdro 
wia moralnego i fizycznego....

Dziecko cierpi i cierpieniem -swojem budzi litość 
która dla matki wyzyskiwaczki jest źródłem do­
chodów!.,.

Istnieją przecież w ne.sze.ru mieści; Towarzystwa 
opieki nad młodzieżą, rozwija swą działalność urząd 
oph-ki społecznejt„ 'Obowiązkiem tych instytucyj 
jest wkroczyć w takim wypadku, gdzie krzywda 
dziecka jest aż nadto widoczną i jaskrawą. Jest to 
Doprostu torturowanie dzieci cUo zysku, kióremu na­
leży położyć koniec.

NA DOBIE.

i« M iło ś ć  m ieszkaniow a**.
(m mi W pismach coraz częściej jiojawiają się 

ogłoszenia w rodzaju „ożenię się. z panną lub wdową 
która ma .mieszkanie", ..poszukuję pokoju z mebla­
mi. małżeństwo nic wykluczone'*, jest to oczywiście 
rozpaczliwy wyraz głodu mieszkaniowego, o źe roz­
pacz podszeptuje cza3?m różna nńladne pomysły 
więc parną posiadające mieszkania i żądne zamąż- 
pójścia winny zachować ostrożność. Wymowną ilu 
siraeyę tego. jakie oryginalne sytuacye stwarza 
brak mieszkań, jest następujący fakt, przytoczony 
przez pisma warszawskie;

Do siostry niejakiej pani Solarzu we j właścicielki 
cukierni w Warszawie zapłonął rzekomym efektem 
stały bywalec cukierni Kwaskowski.

Solarzoe.a nie stawiała żadnych przeszkód siostrze 
tło zamążpójćcia ś obiecała jej nawet udzielenie czę­
ści swego mieszkania po zarnążpójściu.

Kwaskowski począł nalegać, by mu wolno było 
jeszcze przed ślubem korzystać z mieszkania, co 
się też stało ponieważ Solarzowa nie widziała w tem 
wic zdrożnego. Przvkra niespodzianka czekała obie 
kobiety, gdyż Kwaskowski po wprowadzeniu się ka­
tegorycznie oświadczył, że nigdy o małżeństwie sa- 
ryo nie myślał i żenić ;ię nie myśli. Chodziło mu 
tylko o zdooycie w tych ciężkich czasach dachu nad 
słowo.

Oczywiście stosunek dawnej znajomości zamienił 
cię w nienawiść i kobiety zaczęły zabiegać o jakn.aj- 
pręJsze pozbycie się natręta, który zapewniając o 
rzekomej miłości, w istocie miał na celu... „miłość 
mieszkaniową*'.

Uprzedzając wszelkie ewentualności, K. uciekł się 
do środka iści© nic wersalskiego, zwłaszcza wzglę­
dem kobiet bezbronnych i wytoczy! ciężką bardzo 
armatę, w postaci skargi o lichwę z początku do 
urzędu welin z lichwą, a następnie do prokuratora.

Solarzowi) w pierwszej instancyi skazano ną 500 
rnarek grzywny.

Jedynym świadkiem, który w I szej instancyi po­
twierdzić mial to wysnuta z faotazyi oskarżenie by­
ła niejaka Wiera Rji.ua, przyjaciółka Kwaskowskie- 
go, usunięta niegdyś wraz z nim z innego mieszka­
nia.

Pąd apelacyjny, po wyjaśnieniu wszystkich tych 
okoliczności, wyrok uchylił i aiitylko uniewinnił 
Soiarzową, lecz oskarżenie uznał za niesumienne.

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro". Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro" do Administracyi „Gcńca j 
Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew- 

skieao !. 7.

Chwila bietasa.
Kalendarzyk:

Sw. Grzegorza W.

Wschód słońca: 7 01.

Zachód słońca: 6 40 

Długość dnia: 11 39.

T E A T R  IM  J U L IU S Z A  S ŁO W A C K IE G O
Sobota- „Orlątko".
Niedziela po poi.: ..Przechodzień".

Wieczór: Powrót*
Poniedziałek: „Taniec śmierci".
Wtorek: „Taniic śruijr.-i"

TE A  Tit „B A G A T E L A "
Sobota: „N ieporównany Crichton"
Niedziela popoł.: „Nieporównany Cri:hton“ .

Wieczór- „K ik i".
Poniedziałek: „300 dni".
W torek ..300 dni . 
broda: „300 dni"

T E A T R  POWSZECHNY
Sobota „Królowa przedmieścia*' (Jubileuszowe przed 

stawienie K. Kruirdowskiegot.
Niedziela popoł.: .Za dawnych dobrych czasów". 

Wieczór: „Podwójne bractwo"
o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h

Sobota: „Miszka magnat".
Niedziela popoł - „Miszka magnat’*

Wieczór: „Miszka magnat".
Poniedziałek: Dama w gronostajach".
W YHl.ADY W  DOMU ARTYSTÓW <etac rw  DncM ) 

w zarządzie brakowskieno Zwiazkn literatów. 
Sobota. Karol H. Rostworowski. „Rozwój idei r?]L 

giinc-i'-. i'i. I. Animizm.
Niedziela Józef Flach: „Zwolennicy i tćroaowir-

kobiet".
KC.LTEGTUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH fHYNUS  

GŁÓW NY LINIA A - B  L !9V_
Sobota, r-.-of. dr f  Ręlas: „Twórczość J Brahmsa" 

(y iiustr muz.;
ODCZYTY W  MUZEUM PRZEM YSŁOW EJ IM Dra 

BARANIECKIEGO
Sobota, p. At. Boruwski: .Sarkofagi w Katedrze K ra­

kowskiej"

Afcy Niemcy nie zapomnieli!
<I.j W  czasie ostatniej konferencji w Saint James 

Pałace wręczył Lloyd Georga pani Simons całą sery? 
fotograf], przedstawiających szalone zniszczenie i 
okrucieństwa dokonane* przez Niemców w północnej 
Francy!, iżby obraz tej zbrodni mieli barbarzyńcy 
za wsze przed oczom*.

M uniiim i M a t m  tanflatjjE
W  Barcelonie gęste tu otwarta w dniu wczo­

rajszym m-ięcD: a rodowa kónta* cncya komu- 
tiikacyjifa i tranzytową L ig i Narodów. Przemó­
wienie powitalne wygłosił delegat hiszpański 
Quinota»ux de Xeon, natstępnie delgaci fraheus-ki 
Hanctauz nrkroślił progiarn pracy konfsreu- 
cyi. polepajęcy p-* części na utworzeniu no­
wych. zaś po części na zatwierdzeniu dotych­
czasowych zasad komunjkacyi międay-oarodó- 
wej, zastosowania tych zasad do wszelkiego ro- 
dmtju środków lokomocyj na drogach handlo­
wych i wodnych. ILuwUtus wyraził radość, żc 
w konferencyj biorę udział przedstawiciele *10 
krajów członków I.% i Narodów,

PCĘtieb ntiiiiti jM u  HsesIsI ięo.
Pogrzeb prez. min. Dato odbył się w Madry­

cie bardzo uroczyście i przy bardzo licznym 
udziale publiczności. Za trumną, kroczył król 
k rodzinę, minis&row ie i przedstawiciele wbi lz.

Anglia M a i !  abrcjoat s t l l  powietizo!.
(i.j W isilu Brytania buduje obecnie aeroplany no- 

vv-’go typu, formalne małe okręty, któryra przycze­
piono skrzydli. Pudlo tego powietrznego statku jest 
lekkie, wydłużone, lecz dość silne do przetrzymania 
największej fali. Te maszyny „mieszańce", przez pół 
okręty, przez pół aeroplany będą mogły podobno 
przebywać- na morzę całymi tygodniami, a. nawę* 
miesiącami.

250 i ń W a j l w  i m i s g e W i z ń K E
<Ij. Wedle wiadomości z Pekinu, którą podaje kn- 

mpondćnt „F." Maugi Telegrapłi" w Nowym Jorku.
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ostatnie trzęsienia zi?mi w  prowlncyach K anw n i 
Obensi spowodowały śmierć dwustu pięćdziesięciu 
tysięcy Chińczyków.

Uwaiils agitatora taoisijniw w
(T ) W czoraj zaaresztowały organa połicyi pań­

stwowej W ładysława Ślęzaka maszynistę kolejowe­
go w  Płaszowię poa zarzutem szerzenia agitacyi ko- 
munistycznsj.

Podczas raw izyi w  mieszkaniu Ślęzaka —  znale 
zicno sporo pism silnie kompromitujących.

K  sit s p r a w a  i r a M i j  to Ktahaws?
(T ) Od dłuższego czasu sprowadzano do Krakowa 

czekoladę — aie jak —  niewiadomo. W czoraj wre-1 
szcie natrafiły  organa policyjne wraz ze straże skar- 
b1'  -cg. na ślady agentów, którzy przewożą czekoladę 
z zagranicy, deklarowaną jako drożdże

M iędzy „drożdżami"* znaleziono 12 pak 50-kilogra 
roowych, które jak się okazało zawierały czeko­
ladę.

W  toku dochodzeń przyłapano jeszcze 12 takich 
samych pak w  Oświęcimiu —  a w Krakowie prócz 
tego znaleziono w  zbiorowym wagonie zawierającym  
„drożdże*1 10 paczek z czekoladą oraz 3 i pół klg. 
sacharyny.

W  związku z tą sprawą aresztowano Michała Sari- 
derera lat 27. agenta handlowego z W itdnia.

J o M M io w t m A M t  K.
Dziś jubileuszowe przedstawienie z powodu 25-le- 

tmiej działalności literackiej Konstantego Kruimow- 
skiego „K rólowej przedmieścia* z pp, Kolman, Peld- 
man-Sawicką, Żeliką. Biegalskiin, Bojnarowskira, 
Jaworskim, Kalinowskim, Kolwaseai, Koszutskim,
1 ukawskiim, Lasowiczem, Minowiczcm, Rewerą-Rew 
skini, Rozwadowskim, Strzeleckim  i  in. w  rolach 
głównych. Reżyseryę wznowienia prowadzi p. Mi- 
nowicz, orkiestrą kieruje kap. Barański.

RADA M. KRAKOWA odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek 14 bm. o godz 5 popołudniu. Na porząd­
ku dziennym m iędzy innemi znajduje sie .sprawa 
podwyższenia podatku gminnego do podatku spo­
żywczego oraz opłat konsumcyjnych gminnych. 
Następnie sprawa naaoudowy w  gmachu Akadem ii 
sziuk pięknych w Krakow ie oraz odstąpienie grun­
tów m iejskich przy ul. W ielopola i na I.ibrowszczy- 
żnie pod budowę dyTckcyi po:zt i  telegrafów  i  bu­
dynków mieszkalnych dla urzędników pocztowych; 
rozporządzenia o w prow adzn ii w życie urzędu roz­
jemczego dia spraw mieszkaniowych; rozporządzenie 
w  przedmiocie podwyższeniu opłat za przyjęcie- do 
g n in y ; podwyższenie opłat targowych, podwyższenie' 
ceny hi i ot ów tramwajowych, kilka spraw lin ii regu­
lacyjnych. sprzedaż gruntu miejsk. na ul Krupni­
czej pod budowę domu im. ks. P iotra Skargi dla 
m łodzieży rękodzieln iczej; podwyższenie ryczałtu 

na żyw ienie w  m iejsk zakładach dobroczynnych Po 
jawnem odbędzie sie posiedzenie tajne

OKRĘGOWY URZĄD PRZYW OZU I W YW O ZU  W  
KRAKOWIE ogładza że z  dniem 128marco 1921 kasa 
fęsroż urzędu przyjm ować będzie strony tyłka od 
godz 9 rano do godz. 12 w  południe. Stronom prze­
siedlającym się wydąie się również w kasie p o w o - 
,’enia od godz. ł  do 2 w południe.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Wskutek na­
giej a poważnej niedyspozycyi gościa p. Adwento­
wicza. zapowiedziana na dzisiaj prem iera „Tańca 
śm ierci' StrJndberga, musiała nledz odłożeniu na 
pcnictiziaełk 14 bm „ jak również jutrzejsze 13 hm. 
powtórzenie. B ilety wykupione na dzżsiaisze przed­
stawienie z datą 12 bra. zachowają ważność na po­
niedziałek 14. zaś bilety z n iedzieli z data 13 ważno 
«ą  tta wtorek 15. .Dzisiaj „Orlątko " z p Białkowskim  
jutro wieczorem świetna komedya Fiers‘a i Crois 
i « t ‘a „Pow rót".

Z TEATRU „BAGATELA '. „Nieporównany Ciich- 
lon " wypełni w ieczór dzisitjszy oraz niedzielne po­
południe. ..Kiłti' powtórzoną będzie jutro. Nowością 
będzie „300 dn i" przswyburna krotochwila Gavaulta 
i Charvey o, której prem iera odbędzie się w ponie­
działek 14 bin. Reżysęryę prowadzi p. F r Wysocki. 
B ilety na premierą i dals/.t przedstawienia .300 dn i" 
nabywać m ożra przy kasi? teat.ru. kto zarezerwuje 
również m ijjsca  abonowane do godziny 3-ciej w 
poi. do dnia wyprzedzającego oduośne przudiiia- 
v. lenie

Z TE ATR U  „NOW OŚCI". Sprzedaż biletów na ore 
mterę nowej polskiej operetki St. Turskiego i  Z. 
W ieh lera pt „Gwiazda Kaukazu" rozpocznie się w 
poniedziałek 14 bm. Prem iera nieodwołalnie we śro 
dę 1C bm Barwne pomysłowe tańce układu Z. Ncl- 
lego jak „Lezgińka* .‘Menuet**. „Polonez" urozmai­
cają zajmująca akcye. W  operetce bierze udział ca- 

zespół tea+ru „Nowości" z pp Rogińska. M ar; ań 
zkim  W olińskim  i Turskim  w głównych rolach 

W IECZÓR TAŃCÓ W  O RYEN TAŁN  żUtt Sent Ma- 
hes\, który od b ę łz ii się w niedzielę 20 marca o g, 
10*30 w teatrze „Nowości" obudził w mieście w ielk ie 
zainteresowanie .

Z KINOTEATRU „W AR SZAW A" (Stradom 15. vn« 
a vis D. O. Gen. „Byłaś narodów świnią i hyieną", 
m ów i o Austryi jeden z w ybiinyca humorystów sa­
tyryków  I zai-tc! trudno o bairdziei dosadne a tra­
fne ogreślenie łajdackim polityk i monarchni babs- ( 
burskiej, nikczemnych intryg kam aryli i podłości 
domu cesarskiego wraz z jego służka Metternichom. 
Ta cała zbrodnicza m afia była przv ohydnym dzie- 
lc  zniszczenia. m łodsi latorośli napoleońskiej, 1ea\ 
nego syna bohatera Kdąż? Reichstadtu uwukiany 
w  sieć in trygi naoternichowskiei —  młode Orlątko 
targa wątło swe siły, ginie i odbiega duch iegn od , 
przyszłej sławy i od ukochane j kobiety. bv połąc3'Ć 
cię w  zaświatach z nieśm iertelnym  swym ojcem. 
Ten wstrząsający dramat historyczny zaleca, się nie- 
tv lko owa treścią ale i prześliczni*! wykonaniem fjt-

RfiasowywywózaprowizacyidoCzechiNienrilec
Skład słoniny za 7 mfiionów.

tstm.) W  dzisiejszej doeje niesłychanych bra­
ków we wszystkich dziedzinach zaopatrzenia 
ludności w artykuły pierwszej potrzeby, jest 
nieszczęściem dla kraju i zbrodnią wywożenie 
tych artykułów za granicę. Niestety, pomimo 
wszystko jest -to u nas uprawiane ma w cs lr  
szeroką skalę, zarówno na zachodniej, jak na 
południowej grr.nicy kraju. Według otrzym a­
ne,i przez nas korespondencyi z Żywca, znaczna 
liczba mieszkańców Żywcu, ZabłocJa i  wisi oko­
licznych zajmuje się tekiem  pesfearstiwem na 
eksport. Tak samo mieszkańcy Jeleśni, Lacho- 
wiec, RycłrwaMu, Ło iygcw ic  zajmują się w y - 
w ożeukoi masła, ae*u i  Jaj do Pius przez Dzie­
dzice. podczas gdy linią Zwardoń—Żywiec i 
Łodygowice— Co&ziska pr^otnyca się do Czech 
kosie f bydło, zakupywane na targach w Su­
chej, Jordanowie, Limanowej, Nowym Targu, 
Wadowicach, Żywcu...

Obok tego żyw ieccy paska me trudnią się wy* 
wozem surowych rkór do Niemiec —  dalej do 
Prus wywożą słoninę j inne środki spożywcze, 
tek samo zreszitą jak i  dc Czech. Na tern jed­
nak nic Koniec. Fa itcm  stwierdzonym jest, żo

jest w  Żywcu i na Zabłociu bardzo dużo prze­
m ytników markowych.

W  tych dniach znaleziono w Żywcu u pewne 
go naeźnika. słoninę i wyroby masarskie w ar­
tości 7,000.000 (siedm m ilionów  marek). Nie 
tylko jednak towaru r.ie skonfiskowano, ale na­
wet towar ten pczw  inno mu w yw ieźć do Cie­
szyna. Pyt rmy się, <?kąd i jaka jest pewność, że 
towar ten, wywieziony z Żywca, nie idzie z poi 
siklego Cieszyna do Czech? Niemal bowiem jest 
pewnikiem, ze przemyca się go dalej.

W idząc to linni maserze i  rzeźnicy. pochowali 
swoje wyroby i sklepy pozamykali, odpowiada­
jąc w  ten sipcsÓD na cennik, wydany przez sta­
rostwo.

Od dwóch tygodni ludność głoduje i  rozpacz 
się jej chwyta, zwłaszcza, że jednocześnie pa­
nuje zupełny brak Chleba, m ąki j  cukru. Zu- 
chwalstwio pałkarzy rzeźnickich i masarskich 
pozwala sobie bezkarnie głodzić musy urzęd­
nicze i ludność pracującą. Tak to bezkarność 
praktyk wywozowo-przemylnjckich rozzuchwa­
liła  paskarzy tai-że do strogancyi na zewnątrz.

mowem. w  jakim  w idzim y go na ekranie kino „W ar­
szawa". Luksusowa wystawą gra nierwszorzędnych 
artystów, oryginalne zdjęcia z cesarskiej rezydencyi 
—  są to rzsczy wprost imponująca. W arto ie widzieć 
warto raz jeszcze wzbudzić w cObi?, pogardę dla n ik ­
czemnej Austryi! F ilm  ten „Orlątko" nigdzie więcej 
w  Krakowie wyświetlanym  nie będzie, a i na ekra­
nie kina „W arszawa' jaszcze tylko prztz kilka dni 
produkowanvm będzie.

POSIEDZENIE TOW, MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA  
POLSKIEGO odbędzie się w niedziele 13 marża o 
godzinie 11 przedpołudniem w sali 43 Uniw (Colle­
gium Nov.j. Pogadankę o odmienności i nieodmien- 
ności nazw, osób i miejsc zagai prof K Nitsch.

(T l WIECZÓR FUTURYSTYCZNY. W  Kollegium  
wykładów naukowych odbył sie wczoraj wieczór 
autorski n. Tytusa Czyżewskiegft poety iormistycz- 
rtego. Szereg utworów poetyckich odtworzyła z nie- 
2 wy kła finozyą p. Zo iia  Ordyńska art. teatru m iij. 
Specyalnie podobslo się „Pastorałka" nosiadaiaca 
urok pnmiit.ywnci kolędy. ..kocia serenada" i balla­
da „O kelnerce Koci". L

„ECHO*1 KRAKOWSKIE urządza w  niedziele 13 
bm popołudniu we wszystkich kawiarniach, wieczo­
rem rostaurazyacir wędrowne koncerty na rzecz K o­
mitetu plebiscytowego Górnego Śląska PT. Publi­
czność uprasza sie o jak najwydatniejsza ofiarność.

W IELK I KIERMASZ N A  PLEBISCYT. Urządzany 
przez komitet pań z pp. Dadiezewą i  Żuk-okarszcw- 
skij na czele w niedziele w  salach Starego Teatru 
kiermasz na plebiscyt," urozmaicony bodzie n iebywa­
łymi w  Krakowie atrakeyami. W salach Starego T e ­
atru stanie 15 stołów, uginających sie bodźto pod 
artykułami, spożywezsmi i  napojami (w  bufetach 
będą doskonałe ciasta i torty domowego wyrobu) 
bądź pod cennymi i pięknymi funtami Główną w y­
grana łoteryi fan owei stanowić będzie okazały, ży­
wy baran Nadto w jednej z  sal znajdzie sie o ryg i­
nalna szatra cygańska. Przy dźwiękach orkiestry 
mendolinistów, tłziieci cygański r przed szatra wyko­
nywać beda eyvolucye i tańce specyficznie cygań­
skie W  namiocie czynne bedą niezrównane wróżki 
c\ganki, wróżące z rak i kabały. Dodać wypada, że 
n a  kiermaszu, podczas którego przygrywać będzie 
muzyka 20 pp nie zabraknie kół szczęścia, poczty,
1 wielu innvoli niespodzianek. W steo od osoby 30 M.

W IEC M UZYKÓW  KRAKOWSKICH w  sprawie
zjazdu muzyków w W arszaw ie odbędzie sie w Kra 
kowfe w niedziele dnia 13 merca o godz. 4 popol. 
w sali PałasU SpLSkiugo (Ryfiek I I  P.V . L

KAROL H. ROSTWOROWSKI, znakom ity autor 
M iłosierdzia" i „Kaliguh rozpoczyna daiś (sobota) 

o godz 8 w ieczór staraniem krakowskiego Związku 
literatów w  Domu artystów (plac św Ducha) nowy 
cykl wykładów na temat: „Rozwój idei re lig iin z i"
(An im izm ' . ......................... .............

W IEC  KOBIET, W poniodzialk dnia 14 maryta o
godzinie 0 wieczorem odbędzie sie w sali Szatni K o­
biecej przy ul S zc ze p a ń sk ie j wiec kobiet w sprawie 
Centralnej szkole wciskowej ochotniczej Leg ii Koi- 
foiet. Referować będzie D. Helena Ceysmeerówna po-

f KOLONIE1! PÓŁKOLONIE W  KRAKOWIE. W e
wtorek dnia ? marca br. Odbyła sie w  Magistracie 
doroczne zgromadzenie „Związku kolonii i  półkolo­
nii dla dzieci i m łodzieży". Złożone sprawozdanie z 
działalności Związku w ubiegłym roku wykazuję, 
ze instytucve do niego należące obieły akcya kolonii 
3993 dzieci, a koszta utrzymania kolonii wyniosty
2 mil 590 tys marek polskich do czego użyto czę­
ści* przyznanej przez Ministerstwo Zdrow ia publicz­
nego subwencyi w  wysokości <98500 Alk., akcyą zas 
pó łko lom  objęto 3091 dzieci kosztem 880.734*52 Mk. 
lcory częściowo pokryto z pozostalei reszty subwen- 
eyi w k w o r *  699 081*70 MU Ogotom obteto więc ak- 
cyą kolonii i 'półkolonii 6094 Izieci. kosztem 
3.3I)0.734‘52 Mk który w wysokości 40 proc pokryto j 
z subwencyi wspomnianego wyżet Ministerstwa. Po j 
nrzyieciu do wiadoinoś^i sprjiwozufl" 2
i.ia, omówiono t ustalono program działania /wiąz- f 
ku w bieżącym do cze?ro poczyniono od po- ?

VW n8 r a A ^ 3WYWiBZV BYDŁA Z KRAKOWA-
Urzymujcmy od firm y komisowo-bundlouei Braci 
itnmerglueck wyjaśnitmie. żg firm a ta nigdy nie n- 
prawiala wywozu bydłu* przypędzonego na krakow­
ska miejsku tm gowicę Przedstawiciel firm y przed­
łożył z miejski u *a «v" targowej urzędowe stwierdze­
nie. że w okrusie od 1 styczuj-i -1o 10 marca br..

f.nna nom  ?grluck sprzedała w K rakow i* na targw- 
włey 1955 szr.uk na ogólna liczbę 5435 sztuk bydła 
tu sprzedanych rzeźnikom, czyli 36 proc., energicznie 
współdziałając aprowizacyi Krakowa w  m ięso Jeże­
li firm a Braci Trmnergleuck sprzedaje bydło poza 
Kraków. *o jednali nią czyni tego z bydłam przypę- 
dzonein na turg krakowski, lecz sprzedaje sztuki 
zakupionych przez wym ienionych czterech i innych 
jej komisyonerów na prowincyi Małopolskiej We- 
diug wyjaśnień* przedstawiciela tej firmy, przyczyna 
nhebetnego przypędzania przez handlarzy bydła na 
targowice krakowską jest także i ta okoliczność, że 
rzeźnicy krakowscy, przy żądaniu przez hatidlarzy 
cen wygórowanych, dają wyraz swemu oburzeniu 
na handlarzy słowami a nawet czynuemi zn iew aga­
mi. Obok tego rzeźnicy krakowscy przy kupowani i  
bydła trzym ają sie solidarnie i żaden nie ofiaru je 
ceny wyższej od proponowanej przez kolegą, który 
zaczął targ dopóki ten wyraźnie nie oświadczy, że 
od targu odstępuje Ze swej strony musimy zauwa­
żyć, że trudno nam potopić tak ie postępowanie <ze- 
źników i  możemy tylko wyrazić ubolwanie. że Kan­
ciarze m aja możność uzyskiwania wyższych cen 
przez om ijanie targu krakowskiego,

Z KRONIKI P02ARNEJ. Straż pożarna wzywana 
była wczoraj trzykrotnie w  wypadkach trzech dro­
bnych pożarów, z których żaden jednak nie 
przybrał groźniejszych rozm iarów. O godz 12 w polu 
dnie przy ul. Bosackiej zapaliła się smoła w  kotle 
w  loKalu magazynów żywnościowych, grożąc spło­
nięciem stojącej obok drewnianej szopy. Energicz­
na pomoc straży pożarnej zapobiegła dalszemu roz 
szerzaniu sie ognia Tak samo pożar przy ul. Szlak 
i  3, w y  wołany zapaleniem się sadzv w kominie, tu­
dzież pożar przy u licy Grodzkiej 32, który wybuchł 
skutkiem zapalenia się gazu w  sklepie, zostały na­
m i ,  miast przez straż ugaszono.

(T ) „UCZCIW A" PRACZKA, W czoraj ujęto 30-le- 
tnią Annę Klein z Krzyszkowic. która pracując 
przed ośmiu m iesiącami jako praczka u Debory 
Redner 1 Markheim —  skradła duża ilość bilizny 
wartości kilkudziesięciu tysięcy marek. W czoraj do­
p iero p. Redner na targu przyłapała K leinowa i od 
dała w  rece policyi.

(T )  PODEJRZANE PLECAKI. W czoraj przytrzy­
mano 41-i et ni ego Karola K ierzeka i W ładysława 
Zielonkę lat 31. którym  skonfiskowano 2 plecaki na­
pełnione liś dam  i tytoniowęm i K ierżekow i skofisko- 
wano 9 klg. krajanego tytoniu i  6 wiązek liści. Z ie­
lonce zaś 6 k lg tymntu i 9 wiązek liści. Tytoń  ten 
pochodzi prawdopodobnie z kradzieży albo od w ie­
śniaków, którzy w  dość w ielkich ilościach .uprawiają 
tytoń

(T ) UJECIE W ŁAM YW ACZA . Zaaresztowano 15- 
leniego Izaaka Hypę, który dostawszy sie na strych 
domu pod. L. 5 przy ul. Józefa przez dach sa.sie- 
(iniego domu —  skradł pokaźną ilość bielizny no 
szkodę Urbocha.

(T ) ARESZTOW ANIE ZŁODZIEJA. Onegdaj przy­
trzymano Franciszka Żelawskipgo lat 29. który usi­
łował skraść pewną ilość tytoniu z wozu podcza; 
transportowania z dworca kolejow. do fabryki ty ­
toniu.

— c o o -
2E STANISŁAWOWA.

Wielki wiec ludowy.
W  ub ieg i^  n ied z ie lę  odby ł sćę tu ta j w ie lk i 

w ie c , zw o źm y  p rzez  P . S. L ., na k tó rym  w y ­
g ło s ił r e f e m  ' p rzed  tłu m n ie  w ypełn ioną, sahj, 
poseł dr. K ip in ik . Oddawszy n a  w s tęp ie  po zd ro ­
w ien ie  od b rac i z nad D n iesU u , od  b ra c i z na<l 
W is ły ,  o św iad czy ł m ów ca , że F . S. L . u w a ża  
na w bow ięzek  p u b lic zn ie  o b ja w ić  sw ó j p ro g ra m , 
sw o ją  dotychczasow ą, d z ia ła ln ość , sw ó j stosu­
nek do rządu  i  s tan ow isko  w  S e jm ie .

Podkreśliwszy zabjagj rzęd u  w sprawach po­
l ity k i w ew n ę trzn e j i fin an sow e ; p rzed s taw ił 
mówca g łów n e  p os tu la ty  P. S. L . W res zc ie  p o ­
ruszy ł najaktualniejszą, sprawę strajku i m ilj- 
to rya scy i k o le i, przy ozem  w yjaśn ił postępowa­
nie rzędu, k tó ry  u je m ia ł w tym  wypadku n > 
celu u krócan ia  p raw a  zrzeszan ia  się, lecz  dzj >
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tania przeciw wrogiej agifacyi wewnątrz. Nad 
s p ra w ia n ie m  dra Kiernika rozwinęła się go­
rąca dyskusja. Cały szereg mówców, tak w ło­
ścian, jak robotników i inteligentów, brał w: 
niej udział.

W ielkie oburzenie wywołał niejaki dr. Cyga 
któremu za niewłaściwe odezwanie się o N 1- 
czeiniku państwa i o legionach musiał przewo­
dniczący w olec żywiołowego protestu zebra­
nych i uchwaiiy większości, odebrać głos.

Przecjwrbikcm odpowiedział wśiód burzli- 
wycn oklasków dr. Kiernik, stwierdzając, że 
P. S. L, prowadzi politykę państwową, że zdą­
ża do zgody wśród narodowości, zamieszku­
jących Polskę, a potępia demagogiczne hasła 
szowinistyczne, utrudniające współżycie lud­
ności.

Wskazał na przykładach antypaństwowa 
działanie N. D. i  zapewnił obecnych kolejarzy,' 
że słuszne żądania znajdą pewnie u rządu zro­
zumienie. Zebrami uchwalili jednogłośnie przed
stawione rezolucye.

 —-----0O0--------
76-ietni szantażysta.

W Hdze b czpi ec z oń stwa w Warszawie aresniie- 
walv 76 letniego Andrzeja Maliszewskiego, któ­
ry od przeszło 30 tat nie jest księdzem, a minio 
to nosi sutannę.

Maliszewski przebywał w  Wąirszliwie od 
dwóch miesięcy, mieszkał przeważnie w  hote­
lach, ostainio w hotelu „Lovrana" przy ulicy 
Chmielnej Nr. 23.

Ppecyalnością jego łrdy szantaże.
Kręcił się on przeważnie w pobliżu biur P. 

K. Tb, gdzie pobierając naprzód sute wynagro­
dzenia, obiecywał różnym poborowym (przewa­
żnie żv(łcm) ułatwienie w  wydobyciu dotkumen 
tu, poczem ulatnia! się. Dla większego efektu 
sj7?htażyst.a nosił na piersiach oznakę Czerwo 
nego Krzyża

Pomysłowy oszust odsiadywał już kilka razy 
więzienie, będąc karany za różne nadużycia, 
szantaże, a nawet i za^kradzież.

Oiiluni pwodein krwawego dramatu.
( ] . ) ,P rzed  paru dniami jeden z hoteli w Tu­

luzie był świadkiem krwawego dramatu, wy- 
wotanego namiętnem oddawaniem się paleniu 
opium." Bohaterem diiiama tu był Tuluzańcżyk 
z pochodzenia, p. Ducup de Saint Paul, spokre­
wniony z najbardziej znane mi rodzinami miej- 
scowemi, znany powszechnie w  kolach sporto­
wych, seampion Freincyi z roku 1903. Przed nie- 
dawnem powrócił on z Indochin, w których prze 
jął się nułagiern opiumowym, i nałogowi temu 
oddawał się zc ślepą namiętnością.

Zatrzymawszy się obecnie w hotelu w  Tulu­
zie, wystrzałem z rewolweru uśmiercił siwoją 
towarzyszkę podróży, 25-letnią kobietę. Na od­
głos wystrzału i wołań kobiety o pomoc, zbiegł 
;.ję persona! hotelowy; po zaalarmowaniu poli- 
cyi, agenci wteugnęli do miejsca zbrodni; Du- 
c,up de cSaint Paul dał nowy strzał do policj an­
tów, ranił jednego z nich. poczem zabarykado­
wał się w  swoim  pokoju. Po form ilnem  jednak 
oblężeniu pjdicyamci wyv\użyli drzwi i  P° zacię­
tej walce rozbroili mordercę, który prawie zu­
pełnie nagi, znęcał się jeszcze nad trupem swej 
towarzyszki, dusił ją i gryzł drapieżnie, rzuca­
jąc bezładne słowa, dzikie okrzyki.

Zabójca robi! wrażenie człowieka, działają­
cego w szale, wobec czego włóżono mu kafVvn 
bezpieczeństwa.

Zbadanie trupa wykazało, że kula trafika w  
usta, a gwałtowny krwotok sprowadził natych­
miastową prawie śmierć.

Zabójca i jego ofiara oddawali się nałogowo 
paleniu opium; diramiait był właśnie wynikiem 
nerwowego kryzysu, wywołanego zatruciem 
iię  tym narkotykiem. W  szafie znaleziono nie 
tylko duże ilości opium i cały materyał palar- 
ski, lecz po32 tem mnóstwo niebezpiecznych 
środków aptecznych Identyczności zamordowa­
nej kobiety nie stwierdzono.

 — OQO —

iiuTbłdJy uu i; J.eUiUia n jiu-joiii i.u Uui
Pisma nowojorskie donoszą o wypadku nie­

zwykłej kobiecej namiętności, prześladującej 
mężczyznę z niesłychaną wytrwałością, bez 
względu na wszelkie przeszkody.

Przedmiotem tej n iezwykłej a wyjątkowej 
miłości jest pewien kupiec z F iladelfii, odby­
wający częste podnóże po oceanie. Nr parowcu, 
zdążejącyrc z Am eryki do Wschodniej Azyi, po 
znała owego kupca rnjss EHcy. W  Japonii ku ­
piec znikł z oczu swej wielbicielki, ale ona wnet 
<xls2ukała go w  Hongkong i  wkrótce zjawiła

się na innym parowcu, którym  kupiec ów z dą­
żą t na wyspy Hawajski- przebrana za ślepca.

W  Honolulu oddano ją w ręce władz, które 
odeslaiy ro/.amonowaną niewiastę z powrotem 
do domu. W ynik był taki że już w  dwa m ie­
siące później kupiec ćv/ wpadł znów w ręce 
swej w ielbicielki w Filadelfii.

Chcąc się poz.być niebezpiecznej -amantki, ku­
piec zwrócił się do władz amerykańskich i spo­
wodował to, żc miss Eiley jako angielska pod­
dana zestala wyda’ om  ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Ale „serce nie sługa'1 — nie zna, co to zakaz 
w miłości, miss E lity  wróciła z powrotem do 
Filadelfii, aby być blisko swego ukochanego.

Gdy ją aresztowano i spytano, w jaki spo­
sób udało się jej przyjechać do F il ad eif ii, opo­

wiedziała orna,, żo za 100 dolarów przejechała 
pn zez granicę aeroplanem. Gdy poddano ją ba­
daniom psychiatrycznym, stwierdzono, że jest 
ona w’ stanie zupełnie normalnym, —  .o  ile 
w  tym stanie wogć^c można być normalnym1' 
— dodał lekarz sądowy w swej ekspertyzie.

L O S Y  P O L S K I
d e c y d u ją  się

NAD ODRĄ!
Czy jest Pclak, który jeszcze nie 
z ł o ż y ł  d a n i n y  piebiscytowej?

Soffiby na ulicach fińska.
Warszawa. (Telef. M.) W  Mińszezyżme w la­

sach zaczynają się zbierać mniejsze gromady 
zielonych. W  samym Mińsku nastrój polityczny 
nacechowany jest rozbiciem stronnictw, p iw a -  *

dzoną jest też akcya konspiracyjna, czego do­
wodem jest rzucenie w  ostatnich dniach dwóch 
bomb na ulicach Mjńska,

Trocki ogłosił wojnę świętą
Warszawa (tal. M.). Z Hcsm gforsu telegrafu­

ją: Trocki cgfosił przeciwko powstańcom JsrOn- 
sztadzkim „w ojnę świętą"*.

Zacięte walki w Petersbu-gu.
W itm aw a  (tel. M.\ W ałki w Petersburgu ma 

ją szczególnie zacięty ebarawter. W ielokrotnie 
przychodzi do ataków na białą broń. Tak zwa­
na strona wybonska znajduje się w rękach po­
wstańców. W alk i przeniosły się do centrum 
miasta.

Petersburg w rękach powstańców 
Londyn. (PA T ). Wedle doniesień z Rewia, znaj­

d u j  się Petersburg w trzech czwartych częściach 
w rękach reAolusyonistów. Z Helsingforsu dono­
szą, ze Trocki przeniósł swoją kwaterę do twier­
dzy Petropawlowskiej. Ataki, podjęte przez no- 
wstańców na tę twierdzę, zostały odparte 

Szczegóły walk 
Praga. (PaT) „Tribuna" donosi z Helsingforsu: 

Rewolucyoniści w Kronsztadzie wycięli w pień za­
łogę Oiamenbaurou. Jeszcze 4 bm. obsadzili mia­
sto. Więcej aniżeli połowa wysłanych przeciwko 
kronsztadzkim rewolucyonistom oddziałów prze­
szła na stronę rewoiucyonistów, którzy rozporzą­
dzają kilku batecyami i pociągami pancernymi. 
Nastrój wśród lewolucyonistów jest pewny, a nie­
powodzenia wojsk czerwonych dodają im otuchy. 
Według doniesień z kilkunastu miast potwierdzają 
się wiadomości o wybuchu powstania we wszys.kicn 
miastach pó.nocnej Rosyi. Przedwczoraj pobawił się 
nad Kronsztadem samolot, który izucał odezwy 
donoszące, że caiy świat z olbrzymiem zaintere­
sowaniem śledzi postęp rewoiucyonistów kronszta- 
dzkieb. Kilkanaście łodzi z rewolucyonistami po­
płynęło Newą i wysadziło w Petersburgu na ląd 
dalsze oddziały rewoiucyonistów. Czerwoni gwar­
dziści przechodzą na stronę rewoiucyonistów, wo­
bec czego rząd sowiecki zmuszony jest wysiać do 
Petersburga wojska obcej narodowości. W bezpo­
średniej bliskości miasta znajdują się dwa krążo­
wniki i kilka minierek, będących wlasnośeią po­
wstańców. Sztab Trockiego znajduje się w Gatczy- 
uie. Petersburg w trzech czwartych znajduje się 
w rękach rewoiucyonistów.

Flota przeszła do rewoiucyonistów 
Londyn. (PAT ). „Tim es11 zamieszcza iskrową 

depeszę z Kronsztadu, wedle którei rosyjska flota 
bałtycka odcięła się pad rozkazy nowo-utworzonego 
rzędu socyalistyczntigo.

Sukcesy powstańców.
Warszawa (iel.- M.). Z JlelsingfoTSu telegrafu­

ją: Tor kolejowy. wiodący do Peters^urgia, jest 
zniszczony przez bombardowanie. Powstańcy 
zaję li stacyę Eclayojo, położoną pomiędzy Pe- 
tersbuigieru a Moskwą. Bolszewicy wystali na 
stacyę Tosno oddziały, złożone z po :iągóvy pan­
cernych oraz kawaleryi. Po krótkiej utarczce 
* powstańcami oddziały te s-rmuszoiue byty co­
fnąć się.

Kole<arz2 po stronie powstańców.
V/PTsz3wa (tel. M,). Z Helsingform  donos/ą: 

Wszyscy pracownicy pełersbuiskpgo węia ko­
lejowego opOwiirtiŁiełi się za powstaniem. W re­
jonie Petersburga trwała dnia 10 b. m. zażarta 
w a lk a . Na przedm.ictcjaclj leżą ctesy trupów- 
Fortvfj.kacy0 ra  Efasnajc G iik a  i Siostro rjecz 
piiehlały s ię  powatancOłii.

Jprowizatia dla mstaiói aa 2 Hiare.
Warszawa (tel. M.). Z  W y boi ga telegrafują; 

Pierwszy okręt, wiozący żywność dla powstań­
ców kronsztad/kich, wyruszył w Arog^ do Kron­
sztadu pod flagą szwedzką. Na pokładzie okrę­
tu znajdują się, przedstawiciele amerykańskie* 
go i szwedzkiego Czeiw°nego Krzyża. Ludność 
i załoga Kionsztadu nie przenosi 45 tysięcy 
głów, wobec czego amerykańskie składy żyw­
ności z. F inlandyi wystarczą na wyży w tanio 
ludności w ciągu dwóch miesięcy.

Powstańcy nie chcą aprowizacyi od 
komitetów politycznych.

Warszaw a. (Telef. M.) Z Helsingforsu donoszą, 
że komitet w Kronsztadzie nie pizyjął transpor­
tów żywnościowych, zaofiarowanych przoz ro­
syjskie komitety polityczne i rosyjskie orga- 
nizacye przemysłowe w Paryżu, oświadczając, 
że może przyjąć pomoc wyłącznie od apoUtycz* 
nogo Czerwonego Krzyaa. Powstańcy w Krour 
sztadzie walczą pf>d hasłem: „Piecz z komuni. 
sfam.il Niech żyją sowiety!"

Zamiary Sawinkowa.
Warszawa. (Telef. M.) Bcrys Sawinko-w, który 

dotą dprzebywał w  Warszawie, zamierza wyje* 
chać do Petersburga i wejść tum w skład rządu 
tymczasowego.

Rabunki w Moskwie.
Warszawa. (Telef. M.) Z Helsingforsu dono­

szą, że w Moskwie tłum zrabował wszystkie 
składy żywności. Stan aprowizacyi jest rozpa­
czliwy.

irnmy W caf mawia sowictiw.
Wiedeń (tel. wł.). Wedle doniesień, nadesz- 

łyeh do Paryża, Trocki liczy obecni! na nadej­
ście 7-mał arrajj czerwonej pod komendą Tu- 
baczewskfego( „czerwonego \af®lacaa“. Na
Tupaczewskiego liczą sowiety, gdyż Uiznają, 
żo wybił się w czasie wojny 7 Potaką.

0 wMyfie M» z niewoli boiszewickiej.
Gdańsk (PAT ). Z Helsingforsu donoszą: Kr on 

&ztadzk,i komitet rewolucyjny ogłasza w  wyda- 
v anym przez siebie organie cele walki. Celem 
tym  jest uwolnienie osob gnębionych przez ko­
munistów, walka z fe.roa\ci czerez wy czajek i 
biurokracyą komisarzy ludowych, wałka p:*e- 
ciw doprowadzeniu ma3 luudowych do słauu 
niewoł^-ictsin, przeciwko masowym rozstrzeli­
waniom olBopuw, jednem słowem wołka za u- 
wolnienie R'sy.i, która tenjc w  a krwi. My —  
głosi dniej komitet rewoluoyjy. -- rozwinęliśmy 
sztandar tizeciej re*aiucyi' Zwycięstwo a lb ł 
śmierci

Strejk w południowej Rosyi

Pratja, (PAD  „Tribuna" donosi: W Rosyi połu­
dniowej wybuchł strejk powszechny. Robotnicy 
dońskiego rewiru wstrzymali pracę i wywołali 
w całym rewi ze węgięwym powstanie. Komuni- 
kocva kole owa całkowicie wstrzymana W Odessie 
Od kilku dni rozgrywają się krwawe waiki uliczne. 
Wś ód marynarzy czarnomorskich wybuchły roz- 
ruehy na wiadomość o rewolueyi marynarzy bał­
tyckich. Rząd sowiecki zaiządził zam.inięcie gra­
nicy rosyisko-rtmuiisk.ej.
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mi! aoaroy l i i m  telli
W u izaw a  (tel. M.j. Sprawy przecno-

dz? z pod kompeteacyi ministeryum ckarhu 
{K>d k: mupłcucyę ndiijsiczyum przemysłu i ha
ndlu. N& czele urzędu  n a fto w ego  stan ie dr. B er­
nard  D jam and . W  m in js to ryu m  hand lu  i  prze 
tnysłu  tw o rzy  się n ow y  depa rtam en t, k tóry  
zajiuuwać będz»6 sprawami śięskiami NB. 
cze le  tego d epartam en tu  sta,ie p. K ied roń ._____

Poseł Kśernik nie pojedzie do PragL 
Waiszowa. (Telei. M Jalt"s5ę d o w ia iu ję ,  in ­

formacje prasy warszawskiej 0 desygnowaniu 
posła Władysława Klemlka na kierujące siano- 
v4»T:o do  Pragi są nieścisłe.

-  Odwołanie strajku rulneyo.
w  arszflwa. (P A T )  W czo ra j w  m in io ię iw um  

p ra cy  pod  praawiadmcdw&m p- Kiothia. odbyły  
s ię  rokow ania , m ięd zy  2W ięck iem  z iem ian  a 
trzem a  zw ią zk a m i za w o d o w ym i robouników  ro l­
nych. W  wyniku obrad związek zawodowy kla- 
»owy postanowił strajk toiny, - wy znaczony na 
l i  bm^odwolać. Z a rząd  główm y zw iązków ' za ­
w odow ych  w czo ra j w iec zo rem  za w ia d om ił u 
tem  te le g ra fic zn ie  w szy s tk ie  swo-je odd zia ły .

Ruch giełdowy.
-nr Kraków, 12 m arc«. 

RucL aa giełdzie krak„., $kie.i w  dalszym ciągu 
słabi Pap iery przeważnie utrzymują się w  dawnym 
poziomie. ' ” ”” *

Z  akcyi bank.ew.vch kupowano Ziemski uank kre­
dytowy po 730. m _

W  papierach lokacyjnych zastói 
Waluty i dewizy nieco zniżkowe 

CEDUŁA KURSOW A G IEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
D NIA  II  MARCA.

Waluty i dew izy: Dolary Stanów Ziednoc&juych 
gotówka SIO, 850,. Franki francuski gotówka 60. 63 
czeki 62, 65. Warki niem ieckie gotówka 12 13. czek*" 
13. 14 Korony austryackie gotówka 110. 115. czeki 
115. 125; Korony ezesko-slowackii  gotówka 10*50. 
T1‘50. czeki i i ,  12. Le i rumuńskie gotówka 10‘50, 

e l i m  L iry  w łossie gotówka 2S. 32
Akcye Tow , haudl. 1 przom,: Polskie Io w . handl. 

„P T H " ofiar. 1050. żąd 1150, transakc. 1100— 1000. 
Haudl. Spóika ak i. „Im pex“ ofiar. 630, żąd. 680, 
transakc. 630—655. „Polsk i Glob ‘ Towarzystwo 
trar.sportowo-handlawe ofiar '2000, żau. 2200. trans. 
2100—2125. Żegluga Polska, ofiar. 950, żad. 1050, 
transakc. 950— 1000. Zieleniewski ofiar. 7300 żąd. 
7700 Warsz Ska akc Budowy Parowozów I emis. 
cfiar. 4700, żąd. 5000. transakc. 4850. W arsz Ska 
akc. Budowy Parowozów i i  ccjIb ofiar. 2IPÓ. żąd. 
3000 „Lem iesz1* fabryki maszyn rolniczych -  ofiar. 
5500, żąd. 6000. „Trzebinia** fabryki maszyn i na­
rzędzi rolniczych ofiar. 3000, żąd. 3200. Lansakc. 
3100— 3075. ..Automotor" fabryka samochodów ofiar. 
2300, żąd. 2500. transakc. 2ią0 —2400. „Górka" fabry­
ka cementu ofiar. 8200. żąd, S600. Gal. akc. Zakłady 
Górn. Siersza ofiar. 5300, żąd. 6100. „Tepege" Tow , 
dla przedsiębiorstw góruiczycb ofiar. 8300, zad. S600. 
ttansakc. S500. Polska Nafta ofiar. 3100. żąd. 3300, 
transakc. 3173. Elektrownia w Sierszy ofiar 1800, 
żąd. 2000. „O ikos" T. A  o fia r 3900. żad. 4100 „Pe- 
ze l" Powszechne zakłady budów), ofiar. 1250. żąd. 
1350. transakc 1300. Fabr. przetworów tłuszczów, 
w  Trzebini ofiar 2800. żąd. 3200, „Kraku*1 Zjedn. 
febr. przetworów wyskokowych ofiar. 38u0, żąd. 
1000. Fabryka porcelany w  Ćmielowie ofiar 3700, 
żąd. 3900, transakc. 3S00 " j* *'

Lw ów  (PAT1 Giełda. Franki szwajcarskie 126 
130, Szterlingi 3300—3400, Dolary amerykańskie 830, 
870, kanadyjskie 630— 710, niem ieckie po 1000: 1300, 
1400. drobne 1100— 1200, rumuńskie po 500: 1200—  
1250. włoskie 21— 29v  czeskie 10-11. czeskie -drobne 
0— 10, austryackie . 95 -110

Dewizy Londyn 3300— 3400, Paryż 62- 64. Zurych 
125— 135, Berlin w  transakcyach ,1395, Npwv „Jork 
630-—655. Res:ta niezmieniona. ■* -  L.

W arszawa 'F A T i W alu ty: Dolarv stanów Zjettno- 
| m n y c h  gotówka transakc. 86750. sprzedaż 875, ku- 
; puo 850. Ffanki francuski* czeki transakc. 63. sprze­

daż 63‘50. kupno 6 l‘50, Funty szterlingi czeki 3490, 
.sprzedaż 3525. kupuo 3Ł99.. Alpifci niem ieckie gotów­
ka transakc. 13 S0. 13 60. sprzedaż 13*90- kupno 13*40, 
czeki sprzedaż 1*20. kupno 1*10 Gdańsk czeki trans. 
13*75. sprzedaż 13'80 kupno 13*40. Kuble carskią.no 
pięćset transakc 375.

Akcye warszawskie*. Bank handlowy 1— 8 emis. 
1025- 1650, 9— 10 emi3. 1525— 1625, Kredytowy w ar­
szawski t— 8 emis 2700. 5 emis. 2525. Bank zacho­
dni 1— 2 emis. 1400. 4 cmi 1300 —.1325.'W arszawskie 
Towarzystwo kopalń węgla i zakl. hutn. 9800 Lilpop 
Rau Lewenstein 35000. 34500. 35000. Rudzki 23000, 

Berlin . (T .  w ł.) Z  L on d yn u  -donoszą, że  zda- ; 23500, 23400. Starachowice 12500 12900. 12750 Towa-
' _________; _________ . . . ^    .1 rzvstwo zakładów żyrardowskich 31000. 31o00, Że-

-3  emis. 2300. 2220. i  emis 2300. 2220. Bor­
kowski 3400, 3575, 3l75„ Brac/a Jabłkowscy 25500, 
20000, 25075. F ir ley  1—2 emis. *2750- 2700, W arszaw­
ska fabrvka cukru 9S50. 10100, 10000, Ostrowieckie 
Zakłady 10200. 10000. 10050.

W iedeń (P A T i Kursa dewiz. Amsterdam 24700, 
Zagrzeb 437. Berlin 1170, Bruksela 5355, Budapeszt 
170. Bukareszt 37 50. Chrystyanta 917*75, Kopenhaga

N A D E S Ł A N E .

Projekt wolnego handlu.
(PAT) Warszawa, II marca 

Komisya aprowizacyjna wysłuchała ministra apro­
wizacji Grodzic ekiego w zakresie projektu ustawy 
aprowizaeyjnej na rok 1921/22 zapowiadający ozę- 
śulowj wolny handel ziemicpłodaml. Po ożywio­
nych zasadniczych rozprawach uchwalono wniosek 
poała ks. Starkiowicza oświadczający się w zasa­
dzie za zaprowadzeniem cd nowego roku gospo­
darczego wełnago handlu ziamiopłodami i zakupem 
przez rząd zboża zagranicznego dla pokrycia nie­
doboru żywnościowego. Wniosek posła Podstol- 
skiego o zaprowadzenie zupełnego sekwestru zie­
miopłodów i wyrobów przemysłowych pierwszej 
potrzeby upodł 8 głosami przeciw 23.

Spt cyalny prokurator dla paskarstwa
W a rsza w a . (T a le f. M .) W  M in is te ryu m  sp raw  

wewnętrznych odbyła się narada, na k tó re j o* 
mawiano spraiwę aresztowanych pdjsłtaizy i o- 
pteczęrotwanych składów. Celom przyspieszenia, 
toku sprawy wydelegowano specjalnego pod- 
proKui ttora, który decydować będzie w tych 
sprawach w przeciągu kilku dni.

Nowa konfereneya z Niemcami.

tttem tamte]szych dzienników jest możliwa no- * 
wa koniereneya z Niemcami, a to po plebiscycie R)ll'*a 
na Górnym ś lę a k o . Konferancya ta odbyłaby się 
w Londynie albo w  Stresa, miasteczku nad je- 
darem Lago Maggiore.

„WOLNE SŁOWO11
opuści prasą

dnia 19 marca b. r.
Egzemplarz 10 marek.

Wpisy, na kursa handlowe
w  Szkole „Hermwi-, i .  Pilchs w Krakowie, FioryaAska 39, W. $ 

"  c o d z ie n n ie  Ca O IG  m a r c a  b .  T. 
azKota pisanie na maszynach „Hermes" wyuoza plsa.ila w ga­
dzinach od 9 rano de 8 wieczór. Maszyny wszelkich syste 

mów do dyspozycyi. Wpisy cadziennle. 3343

POLSKIE KUKSA HANDLOW E
KfMr.OW, RYNEK 17, II. PIĘTRO 3301 

Wpisy dc 15. marca, ud god - 3—7. Zimowski, właściciel 
i kierownik szkoły. — Prawo wydawania świadectw

RUCH TOWAROWY  
POCIĄGAMI TURNUSOW YM I

WŁASNYMI WAGONAMI 
WIEDEŃ— POLSKA'

NAJSZYBSZA EKSPEDYCYA
JOZEF I. LEINKAUF — WIEDEŃ

HEŁFERSTOI7FERSTRASSE 9.
FILIA KRAKÓW, GERTRUDY 4. 3265

KURS HANDLOWY PR0F. N Y CZ A
rządowo upoważniona z prawem wydawania świadectw 
od 16 marca 4-mies. 15 godzin tygodniowo, 5 przedmio­

tów. Wpisy: ul. Gołębia 5, biuro Hurtowni. 3513

n w im w i
H. FINKELSTEIN 

W KRAKOWIE, ULiCA WIELOPOLE 22
| poleca: Szpagat konopny i papierowy, taśmy tapicerelne
j pasy parciane, liny. sznury, postronki, płótna jutowe
i i papierowe, konopie przęozę szewską 1 t. p. po canaeh
I r fabrycznych. 3308

Czeskie przygotowania wojsKowe
Praga. (P A T ) W  .kuloarach parlam oatarnycłi dy-

sputowano wczoraj o m ożliwości moliilizŁcyi i p rzy­
gotowaniach do ewentualnej in te rw en c ji zbrojnej 
w  konflikcie pom iędzy Niemcami a koalicyą. Pa t- 
lamentowi przedłożoną, zostanie ustawa w  sprawie 
kredytów  wojennych.

Zmiana w ruchu pociągów.
Kraków, 12 m arca.

D y rek cy a  k o le i paA a tw ow yeh  kom u n iku je : 
P o c ią g  H r. 268, k tó ry  o d je ć d ia  obprn łe  r  K ra 
Io w a  o g o d z in ie  6-toj w jiecaorem  w  k ieru nku  
T a rn ow a , S tróż N ow ogo  cęeza. 1 Zagórza , w y ­
je żd ża ć  będzie  z K ra k o w a  poczyn a jąc  od dn ia  
15 m arca  o  g 'x lv is ilo  9-tej w ieczo rem , ja k o  po­
c ią g  osobow y N r. 613 i  przybędziie do N ow ego  
Są&La o ? o d ż in jt  3 -rie j rano. P rz y ja zd  do Ja­
s ła , Sanoka  i  Zagór.za pozosta je  n je zn iicn ion y .

12625 tandyn 2315. Modyulaa 28 50, Now y Jork 719. i 
1 arvż 5130 Praga 956 Sofia SS0. Sztokholm 16470, ;

’   »>r T__ _ - 1 O I }) l D.iłmr.Hidr^W arszawa 65. Zurych 12125, Dolary 713. Bułgarskie 
855. Belgijskie 5330 Duńskie 12575. Marki niemieckie 
1169. Angielskie 2810. Francuskie 5105, Holenderskie 
21600, W łoskie 2650 Jugosłowiańskie 1933. N orw e­
skie 11675. Po lsk ie 91*50. Rumuńskie 955. Rosyjskie 
30?. Szwedzkie 16370. Szwajcarskie 12075. Czeskie 
966 50, Węgierski,* 16S‘ 75.

Karlin (F A T ) Kursa dewiz. Dolary 6180, B elg ij­
skie 462 Funty 24450. Francuskie 443 50. W łoskie 
212. Polskie 7*70, Czeskie 82 i5. Austr. stempl. 8*70, 
R'imuńskit- S3‘O0. Szwajcarskie 105875. Amsterdam 
2152*50. Bruksela 4656)0. Chrystiania 1028*95, Kopen­
haga 1083*90. Sztokhaim 10o55. Helsingtors 170‘80, 
W iochy '230*25 Londyn 245, N ow y Jork 62*49, Paryż 
446*55. Szwaicarya 1058 30. Hiszpania 86910. W iedeń 
sKirr.plow. 13 23. Pr-łga 82 55. Budapeszt 15 08

Zruych ,'PATł Zamkniecie giełdy eBrkn 940 Ko- 
landya 20375. Now y Jor w 591. Londyn 2215. Paryż 
42*30, Medyolan 21*70. Bruksela 44*30, Kop*>nhaga 
101, Sztokholm 132*50, Chrystygńm 95. Madryt 8250, 
Bu°nos Ayres 210, P ra g i 770. Zagrzeb 4*10, Buka- 
rtszt 8, W arszawa 0‘6S. W iedeń 17 i nół. Austryackie 
stemplowane 0*85

Zawiadamiam, ie  przyjmuję jużlm\w dwi do ptdińia
według otrzymanych najnowszych modeli paryskich.

Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu­
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przefasonowy wania.

W interesie Szan. P. T. Klienteli leży, by kapelana* 
już teraz oddawała do przefasonowy wania

FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH 
S. WIENER, Kraków, Stradom 5,

UNIEWAŻNIA 3I£  kartę po-, 
“  wołania wydaną przez P. 
K. U. w Miechowie, zgubioną 
pnes mieszkańos wsi Kona 
jzówka gm. Książ Wielki Au- 
drzem Szutna. 3457

UNIEWAŻNIA 8IE kartę powo- j
w  tania, wydaną przez P. K, 
TJV w Mie howie, zgubioną | 
przez oneszksńcs wsi Józetów , 
gm. Książ Wielki Jana Fa-! 
tygs. 3458

U n ie w a ż n ia  s ię  M rtę  powo-
u  l«nu wydaną przez P. K
U. w Mieohowle. zgubioną
przsz mieszkańca wsi Made 
)ów Stary gm. Książ Wielki 
Józef* Słaby. 3459

T O R F
M A S Z Y N Y
systemu SchHckeysena 
wyrabia od  reku 1850

Rocdorfska fabryka 
msityn  

(S ch Ł ck eysen w a rk },

1

DOSTARCZA;
maszyn do eksploatacji i da prasowania 
torfu o sprawności do 100.000 cegiełek 

dziennie.

Dostawa szybka, częśc:owo natychmia­
stowa. Wszelkich wyjaśnień udziela za 

stępca na P o isgę :

D. BINCER
U  Krakowie, uli HacU.wiłlowika 8 *®.

Telefon 543, 3481

ZYTO
jęcrmltA, kukurośzę, fasoli, grach, grysik kukurudrtany
pęcak, owies, olaj słonecznikowy oraz rzepakowy z w y .  
wozem z Rumunii Leo polska staeya z«ładowne 
jakoteż kartofle I Inna ziemiopłody z natychmiastową 

dostawą poleca wagonowo

„ F O L I M E K ” Pilili ZwW handlowy
-  Csntrele: Lwów, plac Maryacki 5, telefon 283 

Oddział: oniatyn, Ormiańska 283.
Adres tslegr.: Pollmek Lwów. 3414

Przyjmuje aię również zamówienia listowne.

wiHnmr f  1— iw wnmwHimfriWtr-*-"1«

Kalkę m aszynow a
pierwszej jakości w kartonach po 100 arkuszy 
wysyła stale do wszystkich biur i urzędów firma

„Swśatopeik“ , Kranów. Grodzna ,5.
T e l. 3 2 0 .

Cena za karton 130 M ip. loco stacya 
odoiorcza, mniejsze partye za zaliczką* 3381
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JONIEC KRAKOWSKI*
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Nr. 69.

W W W

GAHNITU li SALONOWY ze sto­
likiem w bardzo dobrym 

stanie do sprzedania, w  ofi­
cynie n stolarza, Kraków, ul.
Karmelicka 7. 3497

we fabryce czude-
'ckiej będzie z początkiem 

marca do naoyeia. Wapno to 
jest nadzwyczaj dobre do bu­
dowy, jak również do biele­
nia, mając tę własność, iż nie 
odpada ze ścian. Wapienniki 
Stanisława Żółkiewicza i Sp. 
w Czudcu. 3498

I INIcWAŻNIA się karty powo-
»aaia wydane przez P. K. 

U. w Miechowie, mieszkańców 
gminy Rzeźuśnia: wsi Wito- 
wice, Pawła Misiek, i wsi Bi­
skupice, Mikołaja Zięby i Paw­
ła Sinichy. 3493

S~ PRZEDAM TAHiO 3 metry 
bronzowej materyi na ubra­

nie marynarkowe. Krupnicza 
14, UL piętro.

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo­
łania wydauą przez P. K. 

U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańca wsi Maków, 
gminy Rzeżuśnia, Stanisława 
Jajkie\<'icza. 3494

Ić UPUJĘ złoto, srebro, miedź, 
** mosiądz, kopaczyńskl, Kra­
ków, Bracką 2. 3392

Najlepsza pasta do obuwia
Fabryka przetworów chemicznych

ML SŁOHMICSCi
W arszaw a 3276

Leszno 73, teiofon 174-34 i 234-34.

KOOPERATYWY i STOWARZYSZENIA
Baczność! Każdy kierownik kooperatywy lub Stowarzyszenia 

aby otrzymać towary w gatunkach najlepszych

mr po cenach najniższych
Baczność!

powinien przed robieniem zakupów zwiedzić składy i dowiedzieć się o ceny towarów

W HURTOWYM SKŁADZIE
manufaktury,

galanterjii
norymberszczyzny,

obuwia męskiego i damskiego

Domu handlowego ROGALIŃSKI ZAREMBA 1 S-ka
KUPUJ- wszelkie ruchomości 

oraz przyjmuje do sprze­
daży komisowej Dom handlowy 
„Poznań", Kraków, dl. Krupnicza 

l .  12, tal 3137. 3387

MASZYNY 00 P l i m T Un-
™  derwood Mk 85. jOO, ómith 
Bros Mk 75.(X,0, kasa Kc.itrol- 
na Mk 60.000 do sprzedania. 
Juliusz Heckar Kraków, św. Mar­
ka 25. _____________  3432

DOM PARTEROWY,murowany, ‘ 
z ogródkiem, w pięknem j 

położeniu w Jarosławia, za­
mienię za takiż domek w o- ! 
brębie Wielkiego Krakowa,! 
ewentualnie za dopłatą. Zgło- j 
szenia do „Gońca* pod „Za -; 
miana*. j|

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo-1 
"  łania wydaną przez P. K. j
0. w Miechowie, zgubioną! 
przez mieszkańca wsi Rządo j 
wice gm. Książ Wielki Teo- i 
lila Włodarczyka. 3461

Biuro sprzedaży: Warszawa, Miodowa Nr. 4, tel. 152 20. 
Składy: ul. Podwale Nr. 3.

Oddział: „Hurtownia Polska* 3486 
Łuck, ul. Szozowa Nr. 83.

KUSZE
KRESKOWE, SIATKOWE £ TRÓJBARWNE

wykonuję szybko, ściśle na 
oznncsony termin i najlepiej

>ŚWIATŁOCIEŃ<
S p ó ł k a  z  o g r a n .  p e r s k ą  

dawniej T. JAB ŁO Ń SK I i SKA 3447

DOSZUKUJĘ do wydzierżawie- 
* nia ino do kupna wolnego 
lokalu fabrycznego ewetual- 
nie kamienicy o kilkunastu 
ubikacyach na tabrykę. Lokal 
ten może się znajdować w 
Krakowie, na przedmieściach 
Krakowa albo w okolicy Kra­
kowa w promieniu 40-tukilo- 
metrowym. Zgłoszenia wraz 
z warunkami i dokładnym o- 
pisem lokalu nadsyłać do fa­
bryki pasów „Wurm*, Kra­
ków, Krowoderska 37, 3473

DOSZUKUJE się zdolnej pa- 
■ nienki do pracowni krawie­
ckiej, ulica Siemiradzkiego 13, 
III. piętro. 3488

7B1NĘŁA karta zwolnienia na 
™ nazwisko Walentego Nie­
wiadomskiego z Goriiczyn, 
pow. P.-zeworsk. 3492

Kraków , ul. Franciszkańska 4, tel. 12-14.

11NIEWAZNIA SIĘ kartę powo- 
U  łania wydaną przez P. K. 
U. w Miechowie, zgubioną
przez mieszkańca wsi Jeżów­
ka gm. Teżyce Ignacego Sta- 
siwka. 3460

numu mm
3433

ceny konkurencyjne.
Kraków, ul. Filipa 23.
IIN IEW AŻNIA SIĘ kartę powo- 
U  łania wydaną przez P. K. 
U. w Miechowie mieszkańco. 
wi wsi Konaszówka gm. Książ 
Wielki Bolesławowi Madej­
skiemu. a zgubioną. 3462

l i m  i szumie
kółka do toreb, huśtawki 

i aparaty gimnastyczne 
starannie wykończone do na- 

oycia u firmy 3339

Wiktor Wanderer
Skład farb i perfumeryi 

Kraków, ul. Szewska 21.

B ó S  g ł o w y  i m i g r e n y
usuwają natychmiast proszki

„Migrena-fterurosin”
z kogutkiem.

Żądać w aptekach i drogeryach. 

Zastępstwo na Małopolskę:

Wacław Nizio i Ska, Kraków, ul. Krupnicza 7.

0C3^aSS8®ił£X51^SiS<5^a9SS9eC^£)®6®IS)S«SSi9S5Sa9ę

TOWARZYSTWO

„ P O L S K A  N A F TA ”
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE

z a w i a d a m i a  s w o i c h  a k c y o n a -  

r y u s z ó w ,  ż e

15 % : dywidendy za rok 1920
w kwocie Mkp 75 od akcyi
mogą podjąć za przedłożeniem ory­
ginalnych akcyi wraz z kuponem 

w  następujących bankach:

Polski Bank Przem ysłowy I jego Oddziały, 

Ziemski Bank Kredytowy i jego Oddziały, 
Warszawski Bank Przem ysłowy I jego  

Oddziały. 3501

5G»®ss)sissas>sissi9Gi®aę)ss9(3«sa9SiS9Sis«sa9®6®ae:

KAZIMIERZ OGORZAŁY
W  K R A K O W IE ,  U L . S Z C Z E P A Ń S K A  11

TELEFON Nr. 3004 3500

H U R T O W N Y  I C Z Ę Ś C IO W Y  S K Ł A D
drożdży spirytusowych, towarów korzen­
nych i kolonialnych, win, wódek i likierów 
o.az główny skład najlepszego mydła doprania.

A prow izaeya!
Dla konsumów, związków, spółek spożywczych i osób 

prywatnych p r z e m i e l a  w s z e l k i e  z b o .e s  i z przetnie- ’ 
lonej mąki w y p i e k a  p i e c z y w o  szybko po konkuren- ! 
cyjnych cenach Kozłowski, Kraków, Stolarska L. 6.

T e le fo n  20 82 . 3307 •
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Ważne dla P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dla Aptek i Drogueryj.

Mydło toaletowe i lecznicze - Woda kulońska - Woda do ust Tlenol 
Proszek do zębów ■ Ptyn na włosy „Bayrom“ - Perfumy etc.

słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki „Tlen* we Lwowie
ponadto

NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE:
I. D ział b ław atny: Materye na ko- 

styumy i ubrania męskie, płótna białe 
i kolorowe, zefiry.

II. D zia ł gaianteryi m ęsk ie j: Bieli­
zna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
swetery, obuwie.

Brzytwy i maszynki „GiLETTE” oryginalne amerykańskie
poleca hurtownie

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS
JENERALMA R E P R E Z E N T A C Y A  LW OW SKIEJ FA B RYK I „TLEN“ 

8trakcw, u .tca  Łobzowska 1 . - T 4 .

Zam ów ien ia  p o c z to w e  uskuteczn ia s ię  od w ro tn ie , 3496

mm
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III. D ział d ro b iazgó w .
IV. „ p rzyb o ró w  sz k o ln y ch .
V. „ p rzyb o ró w  s z e w s k ic h .

VI. „ g o s p o d a r c z y : Wszelkie od­
miany szczotek ryżowych, pasta 
i czernidio do obuwia.

Wydawca; W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski" Sp. e o, o.: Jńaiyan Funtana. Redaktor od pow.: Ludwik Gconuś.
Drukarnia Ludowa w Krakowi*


